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Szymko-

80 LEKKOATLETÓW
b-amkarze

wiak, Machnik, Wyrobek,
Woźniak,r.brońcy

Mascli, Durniok, Budka,
Korynt,stoperzy

Grzybowski, Oślizło,

z 14 krajów EuropyZientara,pomocnicy

oraz 300-osobowa czołówka polska
na starcie Memoriału

W NUJBRZE:
BOKS MUSI ; POZOSTAĆ- 

SPORTEM

mecze
, ^»ARZĄD PZPN zatwier- 
gj dz ł na ostatnim pósię-

' dicniu skład kadry naro- 
d-wej, przedśt_w:c,ny 
pr-ez kapitanat. Do kadry 
powołano 32 zawodników:

Suszczyk, Strzykalski, Jań­
czyk. Olejnik, Wieczorek, 
B eniek,

napastnicy — Pohl, Jan­
kowski, Kempny, Brychczy, 
Lcntner, Baszkiewicz, So- 
porck. Ciupa, Uznańskl, 
C cślik. Czech, Jarek, Li­
berda, Lewandowski, Sza- 
rzyński II.

Kadrę wyselekcjonowano 
zarówno pod kątem widze­
nia umiejętności piłkar­
skich jak i aktualnej for­
my, uwzględniając i gra­
czy młcds .ych. znajdują­
cych się w okresie rozwoju.

Gracze reprezentacji A 
(16 osób) wyznaczeni na 
mecz z ZSRR A (w dniu 
23 bm. w Moskwie) zosta­
ną zgrupowani w AWF . na 
Bielanach w dniu 14 
czerwca. Drużyną opieko­
wać się będą trenerzy Kon­
cewicz i Wożniak. Lista 16 
zawedników kadry A po­
dana zostanie przez kapi­
tanat w końcu bieżącego 
tygodnia.

Również na AWF zgru- 
powana będzie reprezenta­
cja młodzieżowa, którą 0- 
piekować się będzie trener 
Górski.

(II ł*
Di Stefano strzela „nożycami", ale w akcję wkracza zawodnik 
szkocki. Moment z meczu piłkarskiego o mistrzostwo świata

Hiszpania — Szkocja 4:1 Fot. CAF

J U2 w najbliższą sobotę i niedzielę Warszawa będzie przeży­
wać emocje dorocznych zawodów lekkoatletycznych' o Me­

moriał Janusza Kusocińskiego. Stawka ok, 80 zawodników za­
granicznych oraz ponad 300 krajowych — to obsada bardzo 
mocna, gwarantująca oglądanie wydarzeń, jakie rzadko mainy 
okazję oglądać na boiskach krajowych,

Gracze
którzy 23 bm. zmierzą się 
1 zespołem ZSRR B w Cho­
rzowie, zostaną zgrupowani 
w Ustroniu (w poialiŻŚ J^ti-' - 
sly) w dniu 17 t>ni. Druży­
na opiekować się będą’tiie- 

j nerzy Łańko i Niemiec.

Oto finał walki na Mistrzo­
stwach Europy w wadze muszej. 
Z lewej Dobrescu (Rumunia)

i Homberg (NRF)
Fot. CAF

V

reprezentacji B,

ukaże się
w Warszawie

POLSKA-CSR 60: Następny numer
„Przeglądu"

STR. 2

Cena 80 gr

RODZYNKI ■ PIERWSZEJ 
TABELI ■ DZIESIĘCIU 
NAJLEPSZYCH

STR. 2

BOJCIE się. nokautów 
SĘDZIOWSKICH

STR. 4

GDY W LINII ATAKU 
ZABRAKŁO „SPIELMA- 
CHERA“

; STR. 4

ANGIELSKA PIŁKA NOŻ­
NA PRZEZ RUMUŃSKĄ 
DZIURKĘ OD KLUCZA 

STR. 4

Zatwierdzone 
rekordy Polski

Na ostatnim posiedzeniu Zarządu 
Kolegium.. Sędziów PZLA zatwierr 
rlzone zostały trzy nowe- rekordy. 
Polski w -lekkoatletyce;'. Piątkow­
skiego —. 53,33 w rzucie dyskiem. 
Flgwerówńy —, 52,53. w rzucie 
oszczepem oraz Sobocińskiej — 
46,-14 w- rzucie dyskiem,' - /

na turnieju w Belgradzie
BELGRAD, 5.6 (tel. wL). Wielkim sukcesem naszych koszy- 

karek zakończy! się w środę drugi ich mecz w międzynarodo­
wym turnieju o Puchar Jugosławii. Polska pokonała bowiem 
faworytki turnieju, doskonalą reprezentację Czechosłowacji 
80:57 (30:31), wykazując wysoką formę, silną wolę zwycięstwa, 
doskonale przygotowanie psychiczne i co najważniejsze nie­
zwykle zespołową grę. Jet to pierwsze po wojnie zwycięstwo 
Polek nad I reprezentacją CSR.

Wydawało się że Polki, które 
Początkowo zagrały obroną stre- 
rową będą z góry skazane na za- 
giadę. gdyż Czechoslowaczkl pro- 
"adztly stale różnicą około 10 
punktów. a nawet w 12 min. I po- 
'owy 15 punktami różnicy. Dopie­
ro przejście na obronę każdy swe- 
?° za«?ło — w połączeniu z coraz 
lepszą grą w ataku tak szybkim

jak I pozycyjnym — dawać rezul­
taty.

Prawdziwy bój rozgorzał jednak 
dopiero w II połowie meczu. Polki 
z minuty na minutę poprawiały 
rezultat (33:43. 37:44. 44:48. 51:54/. 
aby na 3 minuty przed końcem 
meczu wreszcie wyrównać do sta*

— 27 pkt, Chłodzińską — 14, 
Dąbiowską — 8, Kapałczyńską I 
Loth — po 5, 'Żółtowską — 1, 
Kaczmarek, Skubiszewską, Beyer I 
Wldurską zasługuje na najwyższą 
pochwałę.

Punkty dla CSR zdobyły: Hubal- 
kova — 31. Mazlova — 0, Dub- 
ska — 5, Myslllova — 5, Thelssi- 
gova — 4. ■ Stcpanova — 3. Skutl- 
now — 1.

Zau-odv prowadzili Włoch Hollatl 
i Jugosłowianin Stefanowicz.

W pozostałych dwóch meczach 
Francja niespodziewanie pokonała 
Jugosławię 48-38 (17:20), a Bułga­
ria zwyciężyła — Węgry 75:44

t t w
ł ■

ł i t

nu 55:55.
Czechoslowaczkl chwilę przed-

piątek po południu

a w całym kraju

w sobotę rano <•

Ostatnie wiadomości;-.jakie, w 
środę po południu napłynęły do 
Komitetu Organizacyjnego nie 
były co prawda wesołe. Oto nor 
weski związek lekkoatletyczny 
zawiadomił, że mimo uprzed­
nich zapewnień nie będzie mógł 
przyjechać do Warszawy ź po­
wodu odniesionej kontuzji 
mistrz olimpijski w oszczepie 
Danielsen oraz średniodystan- 
sowiec Hamarsland. Podobna 
depesza nadeszła również od 
związku belgijskiego, który za­
wiadomił, że niestety udział 
trójki biegaczy tego kraju z 
Moensem nie dojdzie do skutku.

Brak tych dwóch zawodni­
ków niewątpliwie jest dużą 
stratą dla organizatorów i sa­
mej, imprezy, ale znóW/ nie tak 
:wieiką; jaklśy się- zbawałó, .

Danieiseri , od 
wy^acblval -‘jeszćżfe ‘ naużśtsiiea - 
niej formy, ó ■ czyni najlepiej 
świadczy jego porażka z nienaj­
lepszym jeszcze przed kilku ty­
godniami Niemcem Willem. Je­
śli powodem jego absencji jest 
istotnie kontuzja to trudno — 
takie rzeczy zdarzają, się i nie 
ma na to rady. Jeśli jednak 
obawia się on przegranej, to 
Sidło może mieć słuszny żal do 
mistrza olimpijskiego, do któ­
rego pojechał oń w. ub. roku.

Jeśli chodzi ó Mbensa to pro­
pozycja jego przyjazdu wynikła 
tak niespodziewanie jak i .od-f 
wołanie jego startu. Traktuje­
my więc nieobecność Belga pó 
.prostu jako coś co nigdy nie 
było pewne. W tym świetle 
strata dla Memoriału Dańielse- 
na i Moensa wydaje ’się mniej 
groźna niż to widzą najzago- 
rzalsi pesymiści. . *

Jeśli chodzi o Inne zmiany w 
składach to wyjaśniło się ostatecz­
nie kto przyjeżdża z NRD. kraj 
ten będzie reprezentowany przez 
czwórkę Janka (3.000 m). Boenlcka 
(3.000 m). Scholzgen (dysk) oraz 
Stelnbach (100 ml. Że Związku Ra-, 
dżlecklego nie przyjćdzle _ żaden 
skoczek' w dal a jego-tńlejace^zaj. 
mle trójskoczek Czen, -który, wraz 
ze swym ródaklem Krejerem «ta­
nowie będzie-ośrę bardźp silną: 2 

■Bułgarii- zabraknie .dwóch kobiet 
Isajewej I Collkofer. a zespól , mę­
ski zostanie powiększony o oszczep- 
nlka Daczawa. Jeśli chodź) o ekipę 
NRF to przybywa ona do Warszaw

W ramach meczu, o mistrzostwo I llgi l.a., spotkały się nasze' czołowe . Specjalistki ’ biegu "3 
80 m plotki. Biegną od lewej: Wagner (Lcchia), Sławińska (CWKS Bydg) oraz " ’ '

(LKS). Zawodniczki ukończyły bieg'~w kolejności jak na zdjęciu ' Fbt,
Krzcsinska
T Stasiak

(44:17).
Po dwóch dniach turnieju Polska 

■ -------- jedyną

’ wy w zapowiedzianym «kładzie ż
* wyjątkiem sprintera Aidletzklego 

który niedawno odniósł kontuzję
' I będzie muslal pauzować;

Pierwsza ekipa na Memorlal 
spodziewana Jest w środę'późnym 
wieczorem. Będzie to' drużyna 
Niemiec Zachodnich. Prawdziwy 
najazd ekip zagranicznych na 
stolicę nastąpi jednak dopiero w 
czwartek. W dniu, tym przyjadą 
I zamieszkają w . hotelu . przy ul. 
Słonecznej drużyny Islandii, An­
glii. Finlandii, Francji, Jugosławii, 
Szwecji, ZSRR. Rumunii 1 Holender 
Vlsser. który . przyjeżdża Indywi­
dualnie. .

Zawody w sobotę rozpoczynają 
slę o godz, 18:10. W dnlu tym ro­
zegrane zostaną następujące cie­
kawsze' konkurencje: mężczyźni — 
tyczka —czołówka tycżkarzy pol- 
iktch, kula — Skobla, Llngnau, 
Sosgórnlk, Kwiatkowski, 400 m — 
Hu ber, Degat». Sw^atowskl, w dal 
—■ Vlsser, Snellman, Polacy, 1.500 

Jyngwlrth, Jazy. Plplne, 
Levyandowiki, kobiety — 100’ m — 
Itklną. Ćuttlng Weston Bloemhof, 
Armltaga, ; Franęls, ' -Janiszewska, 
Kutlan, wzwyż — Balaiz, Hopkins, 
Hobórs. ,

W niedzielę początek o godz. 
16.20. Oszczep — Sidło, Cybulen- 
ko, Koschel, Will, trójskok — El- 
narsson, Czen, Krejer, 3,000 m — 
Mugosa, Konrad, Julin, Czerniaw­
ski, Thogerssen, Krzyszkowlak, 
Ożóg, Zimny, (zg)

objęła prowadzenie będąc 
drużyną bez porażki:

Koszykarze ZSRR 
wygrywają w Pradze

Praga 5.g (tel. Wł.). Na Stadio­
nie Zimowym odbyło się w środę 
wieczorem, w obecności 7 tys. wi- 
dzów międzypaństwowe spotkanie 
koszykówki mężczyzn ZSRR—CSR, 
zakończone zwycięstwem .koszyka- 
rz> radzieckich, w stosunku 67:63 
(35:29).
iR^Ye 29 min* stan meczu brzmią! 
w*4io walka była bardzo zacięta.

mln- Przy wyniku 61:60 dla 
mać ostatni zaczynają trzy- 
wa 1 mimo, że CSR zdoby- 

zcze trzy punkty, mecz- wy- 
B! * " a ZSRR 67:63.

plątki wyglądały na- 
brn^ aco: CSR: Tetlva I, BO- 
zmun' Bylich. Baumruk. Slp. 
Ske?w .rcV”'85'’'’ Merkl- Ko"'r' 

ZSRR: Zubków. Siemionów, 
zm, . °'v' Stonkus. ' Waldmanis.

Naiw:»- Minaszwlll.
SZWIH ?.ce] Punktów zdobyli Mina- 
Sin - Ogierów 12. skerik 19. 
nacti ,-Ząwody prowadzili Moch- 

K1 (Polska) i Lechocky (Węgry).

*
F. Ch.

1. Polska
2. Bułgaria
3. Jugosławia
4. CSR
5. Francja
6. Węgry 

w czwartek
w turnieju. W 
z Węgrami.- w

2

O 2 2 
dzień

130: 98 
132:108
91: 73 

121:117 
89:108 
69:128tern przeszły na b agresywne kry­

cie. i to przyniosło Polkom kolej­
no 5 punktów, podczas gdy Cze- 
chosłowaczki dopiero w ostatnich 
sekundach zdobyły 2 punkty z gry ■ >• .„.

W zespole naszym nie grały tyl • _ <•
ko Iwanów i Szostak, natomiast] Sp-awozdanle z pierwszego dnia 
pozostała dziesiątka z Olesiewicz turnieju ńa str. 3.

Jest ....... ,------  
piątek Polki grają 

sobotę z Jugosławią
i' w niedzielę z Bułgarią. _

Kuczyński i Sosnowski 

na 5 miejscach w Istambule

narodowym' ,obS- wt-> Po miedzy 
sklm ™ m ‘■zwórmeczu. warszaw 
siykó^?rcLen.’ac'1,‘ Wcgler w ko 
Mzte ™ "d\,a s|e do Moskwy

ISTAMBUŁ. We wtorek późnym 
A-leezonem zakończyły się w Istam 
biile mistrzostwa świata w zapa 
-ach w- stvlu wolnvm. Z Polaków 
ia|leplej spisali się Kuczyński w 
wadze- lekkie! > Sosnowski w cięż 
dej, którzy zajęli piąte mielsea 
kiiczvdski w ostatniej walce prze 
-rai ta punkty z Węgrem Totbem 
Na 14. państw Polska zajęła 10 
■nlejsu*. •.

W punktacji drużynowej zwy 
leżyła Turcja 42 pkt przed ZSRB 

— '35 hanem — 20 . Bułeai lą — 
19; Ja jonlą — 15. NRF — 9 Fin 
lancllą —' B Szwalcarlą — 6. Wio 
chamf. 5. Polską — 4, Węgra 
ml — J (Austria I pkt.

Klas; llkaćja w poszczególnych 
yagach jest następująca:

musze — 11 Karmi. Turcja. 2i 
.‘zalkam «uldze. ZSRR. 31 Chlnazzo. 
Wiochy 4) kocher. Szwajcarią 5) 
Yosldar iaporiia, 6) Nett (NRF);

koguca — 1) Akbas. Turcja, 2) 
JaskarL -Finlandia. 3) Shlmamura,

Japonia. 41 Hashlnii, Iran 5) Flnk 
NRF, 6> Arśenlan. ZSRR; , - .

piórkowa — 1). Daglstanll. Tur­
cja 2) Molagaslml. an. 3) Mm 
hecżian ZSRR. 4) Pentilla Fin-, 

landla. 5) Tomahasl, Japonia, ni
Htnerow. Bułgaria. -- - ■ _ _

lekka — 1) Bestajaw. ZSRR. 2) 
Sahin. Turcja 3> ■ K®.z1'i2,-w^2B,}n,2; 
4) Toth. Węgry.-5) KUCZYŃSKI, 6) 
/hasanow Bułgaria; _ 7 . I

półśrednla — 1.
ZSRR. 2) Ogan. 3) Mariażów. JBuł-. 
garla. 4i Sardin. Iran- 5i Kuroda, 
lapnnla fil Ntzolll. Wiochy,.

średnia — 1) Soroury Iran. 21 
^Iriladre ZSRR „31, Gangor Tur 
da 41 Nlkolow.' Bułgaria 5) Sou- 
inp Aiisitia fil Nagar Japonia. ;

półciężka — U Stanczew. Bul 
gnrla. 2) Kulalew. ZSRR. 3) Atll. 
Turcja 41 Noiirly. Irnm 5r Nnnhua 
Szwalcnrla. 61 tyrschell INRF). ,

ciężka — tl Kapłan Turcja. 2) 
Dietrich NRF, 31 Mn™££2¾ 'Uli 
carla. 4) Wychristuk. ZSRR. 5. SO­
SNOWSKI, Ó): Wldmer. Szwajcaria.

Zwycięzca slalomu specjalnego na górskich 
— Kąplanlak

kajakowych . ml Mnostwach Polski na Dunajcu
' ' '■ .Fot. CAF

____________  I A. Trochąńows ki przed ______ — .. _____  
międzynarodowego wyścigu kolarskiego w Berlinie., zachodnim '

FOt. ,ĆAF

E. Grabowski startem do VI etapu

16-18 czerwca

Polska Meksyk
w tenisie

Z -PRZYJEMNOŚCIĄ Uo- wezmą' udział w turnieju mlę- 
munlkujemy wszystkim ] dzynarodowym. 

sympatykom tenisa, że per- . Po meczu Polska - Mek- 
.. trakiacje z graczami meKsy- . syk goście. I gospodarze uda- 

kańskimiLlamasem ' I' 'Con- ■ clzg ilę na turniej Winibierio- ' 
trerasem ,zakończyły,] alg po- ; nu rozpoczynający sle 24 
myślnle I, że w dniach '18— czerwca. Do Londynu poza ■ 
18 bm., tak, .Jak już donosi- Skońecklm r. Łlclsem. uda się .' 
•Hśmy ‘w Przeglądzii-iz 31’ ma- • Jeszcze. Zinljańka, zaproszona 
ja,, odbędzie .się na- Torwa- - na specjalny turniej -młorlzló- 
rze . towarzyskie , spotkanie , towy. organizowany . przez 
Polska - Meksyk’ systemem wytwórnię rakiet I piłek, 
davlscupowym; tzn- 4 single 1 f „Dunlop" w t.ónrlyńle będą. 
Jedna gra podwójna,. . ’ gościli ponadto w okrćsie

, . . . - - ' : turnieju, w Wlmliledonle pie- ■
Ze - strony polskiej i Wystąpią ześ PZT Andrzej Majewski 1 

Skoneckl i Ltcls, Meksyk bę- trener- Legli Ksawery Tło- 
dą reprezentowali Contreras — «*.1,1 
Llamas, Przyjazd- tenisistów ", 
Meksyku do Warszawy nastą- - 
pl zapewne IS ;bm. bezpośred­
nio z Wenecji, tgdzie zarówno .......................

. Meksykańczycy, jak i Polacy ' trowśkl, (c)

czyńskl.
, W dniach 10—18 bm. odbę.i 
dzle slę turnlej w Bu na resz­
cie, w którym udział wezmą 
Polacy: Piątek, Radzlo i Pio-
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Dwie srebrne medalistki 
i jeszcze pięć 

lekkoatletek Anglii 
zobaczymy w Warszawie

„Bravo Mr. Dyson!” Pod takim 
tytułem ukazał się w jednym ze 
sportowych czasopism angielskich 
artykuł, omawiający osiągnięcia 
brytyjskich lekkoatletek w Igrzy­
skach Olimpijskich w Melbourne. 
Mr. Dyson, to trener kobiecej re­
prezentacji wielkiej Brytanii i suk­
cesy odnoszone przez zawodniczki 
z Wysp Brytyjskich to w wielkiej 
mierze jego właśnie zasługa.

Angielska lekkoatletyka kobieca 
ma juz za soną cały szereg sukce? 
sow, zalicza się obok ZSRR, Nie­
miec i Australii, do potęg świato­
wych. Jej siłą jest to, ze dyspo­
nuje nie tylko zawodniczkami naj­
wyższej klasy, ale że posiada re­
zerwy, co 1'oku odmładzające szere­
gi wysiuzonych bojowniczek i że 
dysponuje trenerami, którzy te uta­
lentowane dziewczęta z rezerwy 
szybko zmieniają w dojrzałe, du- 
że* kiasy zawodniczki.

Lekkoatletów angielskich jeszcze 
w Warszawie nie oglądaliśmy. 
Start siedmioosobowej ek*py za­
wodniczek Wielkiej Brytanii w 
Memoriale Kusocińskiego będzie 
pierwszym ich startem na pol­
skich stadionach wśród 7 Angie­
lek, które przybędą do Warszawy, 
zobaczymy zarówno medalistki 
olimpijskie jak i lekkoatletki, któ­
re pod ręką — Mr Dysona dopie­
ro będą przygotowywać się do u- 
zyskania swych życiowych sukce­
sów.

Na pierwsze miejsce wybija się 
oczywiście eksrekordzistka świata 
w skoku wzwyż — 21-letnia THEL- 
MA HOPKINS. Talent lekkoatle­
tyczny odkryła w 14-letniej Thel- 
mie jej matka. Oglądając zabawy 
swej córki stwierdziła, że ma ona 
nieprzeciętne zdolności do skoków 
i zaprowadziła ją do klubu lek­
koatletycznego.

Thelma miała szczęście, że od ra­
zu trafiła w ręce znanego trenera 
Franza Stampfla Zajął się on ser­
decznie młodą adeptką lekkoatle-

Wyjazd najmłodszych 
lekkoatletów

W piątek wyjeżdża do Witten­
bergu (NRD) ńa pierwsze sporto­
we święto młodzieżowe ośmiooso­
bowa grupa naszych najmłodszych 
lekkoatletów. W skład polskiej 
drużyny wchodzą Grabowska. Do­
browolska, Falkowska i Thomas 
oraz chłopcy — Nlklcluk, Kuciń­
ski, Jerzy i Koliński. Kierowni­
ctwo ekipy sprawują Napora I Ja­
nowski. Zawody w Wittenbergu 
odbędą się w niedziele.

ZGON

Magdaleny
BREGULANKI
SIEMIANOWICE. 4.6 (daleko­

pisem). We wtorek zmarła w 
Siemianowicach mistrzyni I 
rekordzistka Polski w pchnię­
ciu kulą — Magdalena Bre- 
gulanka. Zmarła przez wiele 
lat była jedną z naszych naj­
lepszych lekkoatl^fak., odnosi­
ła sukcesy na stadionach za­
granicznych. a na mistrzo­
stwach Europy w Brukseli u- 
plasowała się na zaszczytnym 
piątym miejscu. Była pow­
szechnie łubianą, prawdziwą 
sportsmenką i taką pozosta­
nie w naszej pamięci.

tyk! 1 obserwując jej próby poko­
nania poprzeczki powiedział

— Moja droga, zapomnij o noży­
cach 1 popróbuj skakać stylem 
„western roli”.

Western roli? Thelma jeszcze 
nigdy o czymś podobnym nie sły­
szała, ale Stampfl w ciągu długich 
minut potrafił jej jakoś najważ­
niejsze zasady tego stylu wytłuma­
czyć i na zakończenie wieczoru 
Thelma pokonała wysokość 150 cm...

To było w 1950 r. na wdosnę. 
Thelma poprawiała się systema­
tycznie. W 1952 r. została zaliczona 
do drużyny olimpijskiej i mając 16 
lat zajęła w Helsinkach czwarte 
miejsce z wynikiem 150 cm. Po dal­
szych dwu latach była już mistrzy­
nią Europy, uzyskując w Bernie 
107 cm. Rok 1955 zakończyła wyni­
kami 171 cm w skoku wzwyż 1 606 

l w’ skoku w dal. Sukcesów i rado- 
I ści było wiele ale...

Thelma nigdy chyba nic zapomni 
I dnia 5 maja 1956 r. Tego dnia wła­

śnie w Belfast, stolicy Północnej 
Irlandii odbywały się zawody lek­
koatletyczne Był to pierwszy wio­
senny dzień na Zielonej Wyspie 
1 w tym właśnie dniu Thelma usta­
nowiła swój pierwszy rekord świa­
ta. Uzyskała ona 174 cm w skoku 
wzwyż poprawiając stary rekord, 
należący do Rosjanki Czudlny o 
i cm. Mało tego. W tym samym 
dniu Thelma wpisała się jeszcze 
dwukrotnie na listę najlepszych 
lekkoatletek wszystkich czasów, 
uzyskując w skoku w dal 612, a w 
biegu na go m pl — 11,2. Thelma 
rekordem cieszyła się jednak tylko 
kilka tygodni, odebrała go naj­
większa jej europejska przeciwnicz­
ka Rumunka lolanda Balas, przecho. 
dząc poprzeczkę leżącą o 1 cm 
wyżej. W Melbourne, gdzie obie 
rywalki spotkały się w finale olim­
pijskim, Thelma pokonała Rumun­
kę, ale wszystkie specjalistki sko­
ku wzwyż pogodziła smuklonoga, 
ciemnoskóra Amerykanka McDa- 
nlel. Zdobyła złoty medal i usta­
nowiła nowy rekord świata — 176...

Thelma nie będzie jedyną zdo­
bywczynią srebrnego medalu olim­
pijskiego w ekipie angielskiej przy- 

[ jeźdżającej do Warszawy. Drugą 
I posiadaczka tego cennego sporto­

wego trofeum jest HEATHER AR- 
MITAGE. Zdobyła je ona jako 
uczestniczka sztafety 4x100 m wraz 
z Innymi trzema zawodniczkami. 
Heather pobiła jednak swe kole­
żanki tym, że zakwalifikowała się 
również do finału 100 m. Wpraw­
dzie nie odegrała w nim żadnej 
roli, przychodząc na 6 miejscu, 
ale bądź co bądź finał olimpijski 
.o coś znaczy.

Najmłodszą członkinią ekipy bry­
tyjskiej będzie MADELEINE WE- 
STON Ta 17-letnia dziewczyna ma 
już na swym koncie wynik 11,8 na 
100 m i zwycięstwo w mistrzostwach 
południowych hrabstw nad wszyst­
kimi znakomitościami, łącznie z 
olimpijkami Paul i Pashloy.

Pozostałe dwie sprinterki — 
MARGARET FRANCIS i CUTTING 
uzupełnią grnżną sztafetę. Fran­
cis wprawdzie swoje najlepsze 
wyniki ustanawiała przed kilku 
laty, ale w utrzymaniu wysokiej 
formy przeszkodziły jej studia. 
Obecnie, po uzyskaniu stopnia dok­
tora pozostało jej więcej czasu na 
trening.

Specjalistki średnich dystansów 
NORAH SMALLEY i BETTY LO- 
AKES nie dorównują co prawda 
klasą swej rodaczce Leather, ale 
zaliczają się do czołówki brytyj­
skiej, a Ich szczytowe rezultaty 
znajdują się na liście najlepszych 
osiągnięć w historii lekkoatletyki 
kobiecej. Betty Loakes swój naj­
lepszy rezultat uzyskała we wrze­
śniu ubiegłego roku w Londynie, 
przebiegając 800 m w 2:08,7, a No- 
rah Smalley rekordowy bieg swe­
go życia miała w czasie meczu 
Anglia — Czechosłowacja w Pra­
dze, gdzie zajęła drugie miejsce za 
swa rodaczką Leather w czasie 
2:10.6. (j.s.)

Nigdy o lej porze mc było takich wyników

Stop, panowie!

BOKS 
musi pozostać sportem

IKT zapewne nie przy- 
puszczał, iż po mistrzost­

wach praskich w boksie bę­
dzie się więcej mówiło i pi­
sało o sędziach, niż o zawod­
nikach. I to nie tylko u nas 
w kraju. Nie ma po prostu 
ani jednej Federacji, która by 
nie miała większych pretensji 
do kompletu sędziów.

W żadnej innej dziedzinie 
sportu sędziowanie nie od­
grywa tak ważnej roli, jak 
właśnie w boksie. Nie chodzi 
tu oczywiście o sam werdykt. 
Trudno, czasem może się i 
najsprawiedliwszy sędzia po­
mylić, źle ocenić przebieg 
walki. Wśród pięciu punktu­
jących powinno się jednak 
znaleźć tych trzech sprawied­
liwych, którzy prawidłowo 
wypunktują zwycięzcę.

Gorzej jednak, gdy słaby 
jest sędzia ringowy. Wpływa 
on automatycznie na punkto­
wych, pacząc im obraz wal­
ki, a co najważniejsze mo­
że doprowadzić do tego, iż 
jeden z zawodników, a na­
wet obydwaj zostaną ciężko 
kontuzjowani. Może się też 
tak zdarzyć, iż jeden z prze­
ciwników do tego stopnia roz 
bije swojego partnera nieczy­
stymi, nieprawidłowymi cio­
sami, źe ten nie jest w stanic 
stawić mu skutecznego opo­
ru.

Raymond meyer, nasz 
paryski korespondent, 

kierownik działu bokserskiego 
L'Equipe w artykule zamiesz­
czonym na str. 4 naszego pi­
sma bardzo surowo ocenia na 
szego arbitra pana Masłow­
skiego, który istotnie w Pra­
dze przeżywał czarne dni 1 
wokół jego osoby wytworzy­
ła się atmosfera nadzwyczaj- 
nieprzyjazna, wręcz wroga. 
Po półfinałach panowała opi­
nia, iż jest on obok Norwega 
Rolsdorpha najgorszym, a co- 
najmniej najmniej sprawied­
liwym arbitrem turnieju.

Ta ostra ocena, niestety ma 
wiele poważnych uzasadnień. 
Nie wiem jak dokładnie wy­
gląda technika wyznaczania 
sędziów na turnieje o mist­
rzostwo Europy, ale Polski 
Związek Bokserski, oglądając 
pracę pana Masłowskiego pod 
czas mistrzostw Polski w 
Gdańsku powinien był mu 
oszczędzić kompromitacji w 
Pradze. Tak jak nie wolno 
ryzykować występu słabo 
przygotowanego pięściarza, 
tak samo nie można dopuścić

do turnieju o ogromnym cię­
żarze gatunkowym sędziego 
w złej formie.

VS/ PRADZE omal nie do- 
•* szło do drugiego niepo­

ważnego kroku. Otóż bez wie­
dzy PZB i Wydziału Sędziow­
skiego do egzaminu konkurso­
wego na sędziego międzyna­
rodowego został zgłoszony p. 
Brzeżański, sędzia nie mają­
cy nawet klasy państwowej. 
Wiadomość o tym wywołała 
powszechne oburzenie wśród 
członków prezydium PZB, 
którzy nic nie wiedzieli o 
zgłoszeniu kandydatury p. 
Brzeżańskiego i nigdy jej nie 
akceptowali. Sprawa ta wy­
maga' wyświetlenia, a samo­
wolna decyzja jednostki, czy 
też kilku jednostek na pewno 
spotka się z odpowiednim 
przyjęciem w kołach działa­
czy bokserskich.

Na usprawiedliwienie p. 
Brzeżańskiego, trzeba jednak 
dodać, iż pod naciskiem opi­
nii kandydaturę swoją już w 
Pradze wycofał.

Sędziowanie w Pradze i sę- 
dz:owanie w ogóle w boksie 
to problem tak poważny, iż 
musi on niestety zająć tyle 
miejsca co analiza samych 
walk, stylów i kierunków 
szkoleniowych w boksie.

Pisaliśmy już o tym, iż 
próbowano przeforsować no­

ne zrobić ze swoich chłop­
ców fizycznych i moralnych 
kalek i sami zapewne widzą- 
iż styl walki reprezentowany 
przez niektórych ich pięścia­
rzy doprowadza do sukcesów 
bardzo problematycznych.

Zdcgenerowaniu w boksie 
trzeba postawić absolutną ta­
mę.

Nie może być jedynym ce­
lem w ringu fizyczne unice­
stwienie przeciwnika. Jesteś­
my gorącymi propagatorami 
bojowości, szybkości, nawet 
twardych ciosów. Ale to 
wszystko może się odbywać 
w pewnych zakreślonych ra­
mach. Człowiek nie może w 
ringu drugiemu człowiekowi 
wyrządzać trwałej krzywdy, 
rujnującej jego zdrowie.

Francuzi, aczkolwiek nie 
wszyscy ich pięściarze mogą 
być nazwani ideałami czystej 
walki, doszli nawet do wnio­
sku, iż odwrotna pozycja po­
winna być w boksie surowo 
zakazana. I starają się ten 
przepis utrzymywać w mocy.

Dlatego też, dobre sędzio­
wanie w ringu ma tak kolo­
salne znaczenie. Normalny 
cios, czysta kontra powodują

manmamaow o .o   o o
Turyści chcą... jeść

a w sklepach braki
™-YBTERAJĄC się na wycieczkę 
™ turystyczną czy to w góry, czy 

na wodę, czy innym „systemem”, 
trzeba się- suto zaopatrzyć nie tyl­
ko w odpowiedni sprzęt, ubranie, 
ale i w prowiant. Tymczasem, mi­
mo, że sezon letni jest już za pa-

mują w normalnym * stanie za du-
żo miejsca, a są często podstawą 
pożywienia na Wycieczce.

Spis braków jesf długi. Czy są 
jakieś widoki na poprawę? Od lat

sem, w sklepach dla turystów 
dzo znikomy wybór.

Czego brak? Sucharów
bardzo często pumpernikla, 2. 
Honów w kostkach (okresowo)

bar-

oraz
Bu-
oraz

dobrych zup w proszku. Poza ro- 
*ołem w słoikach inne zupy są nie­
smacznie i fatalnie opakowane, tak, 
że stale zaśmiecają plecak. 3. Od­
powiednich konserw mięsnych. 
Różne potrawy w szklanych słoi­
kach nie znajdują zastosowania tu-
rystycznego. Duże,
większe konserwy

kilogramowe i 
mięsne (prze-

ważnie tłusta wieprzowina) są i za 
duże i zbyt wiele waży opakowa-
nie. Słodkich konserw* past
owocowych* soków krajowych w
puszkach* paczek z blokami słod­
kimi. Nie mamy już tak wysokich
wymagań, jak całe paczki
śniadaniowe. Przydałyby się nato­
miast prasowane płatki, które zaj-

A może

dużo się 
ale...

ten . temat obiecuje.

Dzwoniliśmy do c.z.
Mięsnego: „Nie możemy 
czać małych konserw,

Przemysłu 
' wypusz- 
bo prze-

mysi blaszany nie dysponuje odpo­
wiednią ilością blachy, a przede
wszystkim urządzeń do takiej 
dukcji. Ledwo zaspokajamy 
port”.

Dzwoniliśmy do C.Z. Hurtu

pro- 
eks-

Spo-
żywczego: „Rozumiemy potrzeby 
turystów, ale nie możemy się do-
prosić' odpowiedniego towaru. Za-

Warto

Skok wzwyż, dysk i tyczka 
rodzynkami 

pierwszej tabeli 10 najlepszych

W finale wagi pólśredniej na mistrzostwach Europy w boksie 
kryzys przeżywa Austriak Polesil po otrzymaniu ciosu od 

Grausa (NRF) Fot. caf

w „dzikie
Bieszczady?
JEDNYM z atrakcyjniejszych 1 

ładniejszych polskich terenów 
turystycznych są Bieszczady. Dzi­
kie, nie zagospodarowane wschod­
nie kresy, gdzie czeka' turystę naj­
większy prymityw, gdzie wszystko 
— cały prowiant 1 namiot, trzeba 
nieść na własnych plecach, posia­
dają niesłychany urok. Co prawda 
Bieszczady powoli się zaludniają, 
ale odgłosy ludzkiej cywilizacji 
giną jednak Jeszcze wśród dziczy 
i nie osłabiają specyficznego cha­
rakteru gór.

Jak wybrać się w Bieszczady? 
Jedna możliwość to IV Okręgowy 
Raid Przyjaźni, organizowany w 
sierpniu przez okręg rzeszowski. 
Przewidziane są trasy 9 i 7-dnio- 
we, gwarantujące' obejrzenie naj­
ciekawszych zakątków Bieszczad.

Druga możliwość to zorganizo­
wanie przez własne koło PTTK, 
czy po prostu wśród swoich zna­
jomych — samodzielnej wycieczki. 
Pamiętajmy Jednak, że wybierając 
się w Bieszczady wszyscy muszą 
posiadać dobrą kondycyjną za­
prawę i przygotowanie oraz do­
świadczonych wśród siebie tury- 
^lów.’ Dosyć powiedzieć, że ciężar 
bagażu, niesionego na plecach, wy­
nosi na 1 osobę przeciętnie od 
20 do 30 kg, a w ciągu całej wę­
drówki jest się zdanym Jedynie na 
własne siły I doświadczenie.

Najbardziej popularny szlak tu­
rystyczny wiedzie z Komańczy (do­
jazd koleją przez Zagórz) przez 
Cisnę (2 dni), następnie do Ustrzyk 
Górnych (2 dni), z Ustrzyk do Stu- 
posłań przez szczyt Halicz (2 dni) 
a ze Stuposian albo do Ustrzyk 
Dolnych (1,5 dnia) albo do Leska 
(3 dni) gdzie są stacje kolejowe. 
W nawiasach podajemy minimalny 
czas potrzebny dobremu turyście 
na to przejście. Bardziej doświad­
czeni turyści mają do wyboru i 
Inne trasy i bardziej samodzielną 
wędrówkę.

Bieszczady są wspaniałą tury- 
<t.vczną szkołą. PTTK nie chce jej 
też zanadto (i słusznie) ucywilizo­
wać znakami, trasami, aby turyści 
mogli wędrować „na dziko”.

ZW1EŁKĄ satysfakcją ogłasza­
my pierwszy w tym sezonie 

tabelę 10 najlepszych wyników 
w męskich konkurencjach lekko­
atletycznych. Sezon ledwo, ledwo 
został rozpoczęty, a tymczasem ta­
bele jaśnieją już pełnym blaskiem. 
Z pewnością jeszcze nigdy wygląd 
tabel nie byl na wiosnę tak dobry 
jak właśnie u progu tegorocznego 
sezonu. Dotyczy to zwłaszcza rzu­
tów, które Jako całość przedsta­
wiają obecnie największą wartość. 
Dalej należy postawić skoki z 
rewelacyjną tyczką na czele, a na 
końcu biegi długie l średnie, gdyż 
sprinterzy również mogą Już po­
szczycić się zupełnie dobrymi wy­
nikami. Jeśli chodzi o słabszy wy­
gląd konkurencji biegowych (cho­
ciaż bynajmniej nie jest tutaj tak 
żle) to da się to wytłumaczyć o-

100 M

R.E. — Bailey, W. Bryt 
(1951) 10,2

R.P. — Kiszka (1950) 10.5
NaJL przeć, ub. lat (1956) 10.62
Przeć, w bież, sezonie 10.76

1. Folk. CWKS Wr. 10.6
2. Schmidt. Gór. Zabrze 10.7
3. Swatowski. CWKS Wwa 10 7
4. Jarzembowski. Warta 10.7
5. Baranowski. Olimpia Poz. 10.7
6. Szmurło. CWKS Kr. 10.8
7. Blelrga, Start. Lub. 10.8
8. Staniszewski. AZS Wwa 10.8
9. Stradowskl, Wisła 10.9

10. Mach. CWKS Wwa 10.9

graniczoną Ilością startów w tych 
specjalnościach.

W tabeli mamy już dwa nowe re­
kordy Polski: Lewandowskiego w 
skoku wzwyż — 2.02 oraz Piąt­
kowskiego w dysku — 5X33. Oba 
rezultaty są już dużej marki, a co 
ważniejsze obserwujemy znaczne 
podniesienie się poziomu w tych 
konkurencjach, które przywykliśmy 
Już nazywać piętami achillesowy- 
mi naszej lekkoatletyki. W pozo­
stałych konkurencjach rekordy nie 
są Jeszcze zagrożone bezpośrednio, 
chociaż niespodzianek możemy spo­
dziewać •Ił w każdej chwili.

Rzadko się zdarza, aby na po­
czątku czerwca padały rekordowe 
przeciętne. Tymczasem taki wypa­
dek notujemy w pierwszej tabeli. 
Autorami tej niespodzianki są nasi 
rewelacyjni tyczkarze. Ubiegły se­
zon zakończyli oni doskonalą prze­
ciętną 4.20S, która dała Im miejsce 
w czołówce światowej tyczkarzy. 
Po kilku tegorocznych startach 
przeciętna wynosi już 4.220... 1 trud­
no obecnie, przewidzieć na czym 
się skończy. Niedawno przepowia­
daliśmy. że w końcu roku 10 
wynik w tabeli powinien wynosić 
4.20. Zawodnicy wyprzedzili Jednak 
te optymistyczne wówczas prze­
powiednie 1 sześciu z nich spełni­
ło już ten warunek..

Postępy w tyczce zawdzięczamy 
przede wszystkim dużemu skokowi 
zaplecza. Zawodnicy drugiego rzu­
tu przestali mleć szacunek dla nie­
osiągalnych wydawało się niedaw­

no wysokości, a to przy dobrym 
przygotowaniu technicznym wróży 
sporą poprawę w sezonie. Przecież 
czołowa nasza czwórka — Ważny, 
Krzesiński, Janiszewski 1 Adam­
czyk — nie powiedziała jeszcze o- 
statnłego słowa. A i oni doznali 
Już porażek z rąk młodszych. Prze­
ciętna ponad 4.30 Jest w końcu 
roku zupełnie realna.

Z pozostałych przeciętnych na u- 
wagę zasługuje Jeszcze bliska re­
kordowej przeciętna w skoku 
wzwyż oraz w dysku 1 miocie. Do­
skonale prezentują się także skocz­
kowie w dal, którzy przy absen­
cji w tabeli Grabowskiego oraz sła­
bej formie Kropidlowskiogo zdołali 
wyciągnąć już przeciętna na 7.102 
Dużej poprawy w tym sezonie wy­
pada spodziewać się w wysokich 
ulotkach. Czołówka zagęściła się 
znacznie I wyniki w granicach 13 
sek. sypią się jak z rogu obfitości. 
Taka rywalizacja powinna przy­
nieść sporą poprawę w konkuren­
cji, której nie można zaliczyć do 
najsilniejszych w naszej lekko­
atletyce.

Tyle uwag na początek. Przed 
lekkoatletami rysuje się teraz Me­
moriał, który powinien przynieść 
duży przewrót w tabelach. Seria 
kilkunastu startów za granicą bo­
dzie dalszą okazją do uzyskania 
wyników na najwyższym poziomie. 
Z niecierpliwością czekamy na 
możliwość ogłoszenia następnej ta­
beli.

Z. Gluszek

wy system punktowania, a 
mianowicie, by za knokdown 
zaliczano bokserowi zadające­
mu cios dwa pełne punkty. 
Propagatorem tego systemu 
jest wiceprzewodniczący 
AIBA Włoch p. Rossl. Nic 
trzeba dodawać, iż przyjęcie 
takiego systemu punktowania 
zamieniłoby boks w usank­
cjonowane morderstwo. Nie 
można by w ogóle wówczas 
uważać pięściarstwa za dzie­
dzinę sportu.

Bokserzy włoscy bijący 
gdzie popadlo, jak popadio 
i czym popadlo stanowią ar­
mię propagandową pana Ros­
sl. Taka propaganda przema­
wia jak najbardziej przeciw 
systemowi „dwóch punktów”.

Takiemu pojmowaniu 
zasad boksu sprzeciwił 

się przedstawiciel Polski w 
AIBA. Dziwić się należy, iż 
ten nowy system przypadł po 
dobno do gustu Rumunom. 
Przecież nie chcą oni zapew-

oszołomienie, a nierządko 
kontuzję. Cóż dopiero mówić 
o ciosach nieprawidłowych- 
Nie można oczywiście popa­
dać w przesadę, jak to u nas 
często bywało, iż sędziowie 
n'e dopuszczali prawie do 
stosowania uników 1 dawali 
napomnienia za „przestrzelo­
ne" ciosy, nie wyrządzające 
krzywdy. Ale o umiejętności 
i formę sędziów powinno się 
tak dbać, jak o formę pięś­
ciarzy.

POLSKA powinna być 
przodownikiem w tej 

akcji. Powinniśmy wystąpić 
do AIBA z memoriałem, któ­
ry przyczyniłby się do mato­
wania boksu od zdziczenia- 
Nie możemy pozostać bierni, 
jeśli chccmy uważać boks za 
sport dający zdrowie i radość. 
Ale przy tym, sami musimy 
na międzynarodowe imprezy 
wysyłać sędziów ze wszech 
miar wzorowych, prawdzi­
wych stróżów prawidłowości 
walki.

J. Zmarzllk

Czy macie już
prawo jazdy?

Warszawiacy jeżeli macie zamiar 
nabyć motocykl lub samochód, i 
brać udział w raidach turystycz­
nych — nadarza się Wam okazja 
zdobycia prawa Jazdy przez zapisa­
nie się na kurs nauki jazdy, orga­
nizowany przez Warszawski Klub 
Motorowy LPZ.

Kurs prowadzić będą wysokowy 
kwalifikowani wykładowcy — inży­
nierowie mechanicy. W programie 
wiele uwagi poświęca się konser­
wacji i eksploatacji pojazdów (przy, 
da się to każdemu nowonabywają- 
cemu pojazd). Poza tym organiza­
torzy wprowadzają do programu 
kursu, jako Innowację, kilkanaście 
godzin wykładów na temat użyt­
kowania nowego typu samochodów 
! motocykli jak: ..Wartburg’’, „P-70". 
Flat-600. motocykli Awo i Jawa o- 
raz starych typów jak Opel, Ci­
troen, Skoda Itp,

Koszty uczestnictwa na kursie 
wynoszą zł, 420. — dla prawa jazdy 
na samochody I motocykle, oraz zl 
320.— na samochody. W opłatach 
Łych mieszczą się jazdy snmocho- 
lowe I motocyklowe, których prze­
widuje się dużą ilość. Zajęcia od­
bywać sie będą w godzinach popo­
łudniowych.

Zgłoszenia przyjmuje 1 bliższych 
Informacji udziela sekretariat klu 
bu (WKM LPŻ) — Warszawa, ul. 
Mokotowska 17. Radzimy się po 
śpieszyć bo ilość miejsc jest ogra­
niczona.

200 M 400 M 800 M

R.E. — Futterer, NRF 
(1955)

R.P. — Stawczyk (1949) 
NaJI. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Swatowski. CWKS Wwa
2. Mach. CWKS Wwa
3. Schmidt. Gór.’ Zabrze
4. Szmurło. CWKS Kr.
5. Baranowski Olimpia Poz.
6. Makomaskl Sparta Wwa
7. Staniszewski. AZS Wwa
8. Jarzembowski. Warta
9. Foik. CWKS Wr.

10. Dziedzic. AZS Wwa

21.5

2L8 
21 8 
21.8 
21.9 
22.0 
22.0 
22 2 
22.2

1. Makomaskl. Sparta Wwa
2. Swatowski. CWKS Wwa
3. Mach. CWKS Wwa
4. Matyjek, AZS Olsztyn
5. Proske. LZS Orzesze
6. Ludka, AZS Poz,
7. Gadomski CWKS Wwa
8. Pakosz. AZS Wwa
9. Tarasiewicz, Gw. Blał.

10. Królczyk. Gw. Wwa

46.0
R.E. — Moens* Belgia 

(1955) 1:45.7
R.P. — Lewandowski 

(1956) 1:48.5
NaJI. przeć, ub. lat (1956) 1:50.80
Przeć, w bież, sezonie 1:53.15

1. Orywał. Warta 1:51 4
2. Kazimierski. U-Mątwy 1:52.2
3. Augnstvn. CWKS Wwa 1:52.3
4. Kupczyk. CWKS Wwa 1:53.1
5. Jerzv, CWKS Bvdg. 1:53.2
6. Kreft. CWKS Bydg. 1.53.3
7. Gralewskl, AZS Wwa 1:53.4
8. Makomaskl. Sparta Wwa 1:53.8
9. Kasprzycki, Sparta Wwa 1:54.4

10. Peters. AZS Poznań 1:54.4

1.500 M

R.E. —• Rozsavolqyl, 
Węgry (1956) 3:40.6

R.P. — Lewandowski 
(1955) 3:43.4

NaJI. przeć, ub. lat (1956) 3:48.98
Przeć, w bież, sezonie 3:51.28

1. Zimny, CWKS Bydg. 3:47 8
2. Lewandowski, AZS Szcz. 3:49.2
3. Krzyszkowlak. CWKS B. 3:49.3
4. Kryża. CWKS Bydg. 3:51.2
5. Jochman, CWKS Bydg. 3:51.4
6. Szczepański. CWKS Wwa 3:52.2
7. Klelczewskl. CWKS Wwa 3:52.5
8. Ożóg. CWKS Kr. 3:52.6
9. Chromik, Górn. Zabrze 3:53.2

10. Bruszkowskl. Pomorzan 3:53.4

3.000 M
R.E. — Plrie. W. Bryt 

(1956) 7:52.8
R.P. — Chromik (1956) 7.56.4
NaJI. przeć, ub. lat (1956) 8:16.12
Przeć, w bież, sezonie 8:33.02

5.000 M

R.E. — Plrte, W. Bryt 
(1956) 13:36.8

R.P. — Chromik (1956) 13:51.0
NaJI. przeć, ub. lat (1956) 14 27.20 
Przeć, w bież, sezonie 14:54.88

WZWYŻ

R.E. — Nllsson. Szwecja 
(1954) 2.11

R.P. — Lewandowski (1956) 2.02
NaJI. przeć :ub. lat (1956) 191.50
Przeć, w bięż. sezonie 189.4Q

W DAL

R.E. — Vlsser, Holandia 
(1956)

P..P. — Kropldłowskl (1956)
NaJL przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

TYCZKA

7.98
7.70
7.271
7.162

R.E. — Preussger* NRD 
(1957)

R.P. — Ważny (1956) 
NaJI. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

4.208
4.220

1. Lewandowski. Gw. Wr.
2. Skupny. AZS Poz. ‘
3. Fabrykowskl AZS Gliwice
4. Wroczyński. AZS Poz,
5 Bezec AZS Kr
6. Monkiewicz Sparta Wwa
7. Konieczny Baildon Kat.
8 Patyk. Spartn Wwa 
9 Brychcy, Stnrt Kat,

10, Olszewski. WL Sosnowiec

1.98
1 95
1.91
l .85

1. Iwański. CWKS Wwa
2. Marucha, AZS Wwa
3. Tarnawski CWKS Bydg.
4. Mlklta. CWKS Wwa
5 Frańczak. Stal St. Wola
6. Karcz. Gw. Wwa
7. KrngHk. LKS Sopot
8. Kropldłowskl. LKS Sopot
9. Bula. Czarni Wr.

10. Janiszewski, Olsza Kr.

7.40 1. Janiszewski. Olsza Kr. 4.40
7.32 2. Adamczyk, Gw. Wr. 4,32 

4.317.23 3. Krzesiński, LKS Sopot
7.21 4. Ważny, AZS -Wwa 4.26
7.17 5. Znglnnlczny. AZS Wwa 4.20
7.14 6. Bcdnnwskl, AZS Wr. 4.20
7.08 7. Klelczewskl, AZS Wwn ,1.16
7.03 fl. Serglejewlcz. Jnclcllonln 4.15

4.107.02 9. Gronowski .Gw. Wr, 
BczeR. AZS Kr.7.02 10. 4.10

TRÓJSKOK

R.E. — Szezerbakow, ZSRR 
(1956) 16.46

R.P. — Malcherczyk 
(1956) 15.60

NaJI. przeć, ub. lat (1956) 14,967
Przeć, w bież, sezonie 14.691
.1. Maliszewski. CWKS Wwa 15.33
2. Schmidt, CWKS Wr. 15.21
3. Wolnborg, CWKS Wwa 14.01
4. Kowal. Spnrln Wwn 14.62
5. Gut. CWKS Bydg. 14.61
6. Tymoslowlcz, AZS Szcz. 14,55
7 Glzplewskl. Stal bódź 14.50
B. Kostecki. AZS Szcz. 14.44
f>. Przychodny, CWKS Kr. 14.42

10. Gutowski, AZS Lud:! 14.32

1. Ożóe. CWKS Kr. 8:22.4
2. Krzyszkowlak. CWKS B. 8:26 2
3. Graj. CWKS Bydg. 8:26.6
4. Szczepański, CWKS Wwa 8:30 4
5. Goryszcwskl. Gw. Olszt, 8:34.8
6. Knchnlewskl. Druk. W. 8 35 6
7. Pionka. Blelawlanka 8:36 0
8. Klelczewskl. CWKS Wwa 8:38 2
9. Zlńlkowskl. CWKS Bydg. 8:38.8

10. Mazur Btid. Opole 8:41 2

1. Ożóg. CWKS Kr. 14:18.6
2. Żbikowski. CWKS Bydg. 14:36.6
3. Głuchowski. Warszaw. 14'40 2
4. Graj, CWKS Bvdg. 14-516
5.Plonka. Blelawlanka 14:54.4
6. Klerlewlcz. CWKS B. 14:57.0
7. Mazur. Bud. Opole 15:08.0
8. śmierzchalskl. Kol Gd. 15:09 4
9. Oleslńskl. Gór. Mysi. 15:12.0

10 Nlnlelskl LKS Sopot 15:19.0

KULA DYSK

O.E. — Skobla, CSR (1956) 17.76 
R.P. — SospOrnlk (1956) 16.77
NaJI. przeć, ub. lat (1956) 15.617 
Przeć, w bież, sezonie 15.319

R.E. Consollnl, Wiochy 
(1955) 56.98

R.P. — Piątkowski (19571 53.33
NaJI. przee. ub. lat (1956) 48.7B7
Przeć, w bież, sezonie 48.009

1. Kwiatkowski, CWRS Bydg. 16.51
2. SosgArnlk. Spnrln Wwn 11147
3. Auksztidowlcz CWKS B 15.BO
4. Piątkowski. LKS Lódż.
5. Prvwer. LKS Lńdż 
fl. l.ońiowskl, Gw, Gd, 
7. Kowalik, Flota Gd. 
fl. But. Odrn Wr.
9. Aiidruczvk. AZS Wwn '

l. Plntkowskl, LKS Mdż
2. Andrzejczyk. CWKS Wwn
3. Wachowski AZS Poz.
1. nillńsoi Spnrta Wwn 
.5 nm. Odrn Wr.

10. Krzyżnnowskl, LKS Sopot 14.54
9.

10,

Bossa Spnrtn Wwn 
Znląc, Gw. Wr.
Snleżyńskl AZS Poz, 
Hegler, Warln
Luksn, AKS Chorzów

kłady nie są zainteresowane w do­
starczaniu drobno pakowanego to­
waru. Bardzo chętnie poprzemy 
każdą waszą akcję* pomożemy itp.” 
Ile tylko jest centralnych zarządów, 
zainteresowanych tą sprawą, tyle 
.odpowiedzi, pełnych sympatii dla 
turystów, ale nie dających konkret­
nego rozwiązania.

Turyści jednak chcą jeść 1 nie 
poprzestaną na wyjaśnieniach. Wie­
le trudności dało by się na bie­
żąco przełamać. Chociażby takie 
prasowanie płatków, poprawa ja­
kości zup, słodkie bloki i prze­
twory. Trzeba tylko trochę inicja­
tywy ze strony zakładów, aby za­
spokoić, chociażby częściowo po­
trzeby turystów.

Obecnie C. Z. Hurtu Spożywcze­
go wraz z „Gazetą Handlową” o-

pojechać!
Na Mazury warto się wybrać nie 

tylko kajakiem* łajbą czy motorem 
Bardzo atrakcyjne są również 
cieczki piesze, tym bowiem nak 
prostszym „środkiem lokomocji'' 
którym są własne nogi, można do’1 
trzeć do najciekawszych zakątków 
Pu-zczy Piskiej I jezior. Amatorom 
turystyki pieszej doradzamy wzie. 
cie udziału w dniach 20—26.VI w 
wycieczce w Dolinie Wielkich Je. 
zior na trasie Olsztyn, Raszel, Swie. 
ta Lipka, Giżycko, przejazd atat- 
kiem po Mamrach i następne Mł 
kołajki, Krutynia, Puszcza, Piski 
Ruciane. ’

W następnych terminach deka- 
wie zapowiada się 11—16 lipca wy. 
cieczka szlakiem grunwaldzkim 
przez Olsztyn, Grunwald do'Oitró- 
dy oraz 4—10 sierpnia szlakiem ol- 
sztyńskich zabytków z pobytem 
w Krynicy Morskiej i przejazdem 
statkiem przez Zalew Wiślany. Or­
ganizatorzy zabezpieczają- ulgowe 
noclegi i przejazdy oraz możliwej 
korzystania ze sprzętu turystyczne- 
go. Wycieczki punktowane na OTP, 
Informacje i zapisy, zarząd okręgu 
PTTK w Olsztynie, Pieniężnego 10.

Emocje i 
Raid Górski 
Żeromskiego 
partiach gór 
poczyna się

egzotyka. III Nocny 
(pieszy) po krainie 
— najpiękniejszych

Świętokrzyskich. Roz., 
wieczorem w'nadcho-

dzącą sobotę, a kończy w niedzielę 
9 bm. na Sw. Krzyżu. Zapisy 1 
informacje Oddział PTTK w Rado/ 
miu, Słowackiego 7, tel. 25—2«.

Następna okazja dla chcących
zdobyć punkty na GOT nadaru
się 20-r23 czerwca.
Śląskim Małym i

W Beskidzie 
Wąskim • koło

głosiły konkurs 
łów spożywczych 
ty konkursu m. 
wych rodzajów 
wań. Nagrody

„Więcej artyku- 
na rynek”. Punk- 
ln. dotyczą no- 
towaru 1 opako- 
przeznaczone dla

zwycięskich zakładów, załóg, a na­
wet poszczególnych pracowników, 
opiewają Już na sumę pół miliona 
zł i stale rosną.

Apelujemy do wszystkich zainte. 
resowanych, by pamiętając o na­
glących potrzebach turystów wzię­
li udział w tym konkursie. Wzy­
wamy PTTK i Komitet do Spraw 
Turystyki* do ufundowania specjal­
nych nagród turystycznych dla 
tych zakładów i Jednostek, które 
wprowadzą na rynek nowe rodza­
je towarów, interesujące turystów 
1 uzupełniające poważne tuki.

PTTK przy kop. Wujek organizuje 
II Górniczy Raid PTTK. Trasy do­
wolne, zakończenie w Rajczy. Zgło­
szenia w kole PTTK kop,.Wujek 
Katowice - B~ynów, Wincentego 
Pola 10.

Jeszcze coś dla piechurów — w 
czerwcu PTTK w Rzeszowie i Lu­
blinie przygotowuję raid w Rozto­
czu. Trasy .z Horyńca, Zamościa, 
Zwierzyńca spotkają się w Suścu, 
Zgłoszenia w okręgu PTTK Lublin, 

W bieżącą niedzielę warszawia­
ków czekają 2 atrakcyjne wyciecz­
ki: kajakowa ze Świdra oraz piesza
Świder Mienia Mądralin
Emowo. Zbiórka o godz. B rano na 
Dworcu Śródmieście z wykupiony­
mi powrotnymi biletami do -Świ­
dra. Informacje i zapisy do 7 bm. 
w al. Jerozolimskie 28, tel. 625-89.

O kartach pływackich 
po raz drugi

MT OWE karty pływackie I zwięk- 
szone wymagania „prawa jaz­

dy” na Wiśle, wywołały głośne 
echo w Warszawie. Otrzymaliśmy 
szereg listów, protestujących prze­
ciwko tym zmianom i żądających 
wyjaśnień.

Ponieważ w kartach pływackich 
panował pewien bałagan, Uporząd­
kowanie tych spraw ma swoje u- 
zasadnienle. Atakowaliśmy cenę zł. 
10 za kartę. Wyjaśniamy* że nowa 
karta kosztuje 5 zł., a dalsze 5 zł. 
wynosi oplata za komisję egzami­
nacyjną. Ponieważ kluby i orga­
nizacje zgłaszają już do St. KKF 
własne komisje, które chyba bę­
dą pracować społecznie, 10 zł. bę­
dzie obowiązywać raczej niestowa- 
rzyszonych.

Wymaganie karty od „pasażera” 
na kajaku czy łodzi — jak nam się 
skarżą w listach — utrudni wielu 
parom miłe przejażdżki po Wiśle. 
Zachęcamy Jednak pasażerki (bo 
o nie głównie chodzi) do nauki 
pływania. Z drugiej strony propo­
nujemy takie zmodyfikowanie tego 
punktu regulaminu* aby nie wy­
magać karty pływackiej od pasa­
żerów* jeżeli będą oni zabezpiecze- 
czenl kołem lub pasem ratunko­
wym* przy czym wypożyczanie kół 
można zorganizować razem z wy­
pożyczaniem kajaków.

Aby zdobyć uprawnienia prowa­
dzenia na Wiśle kajaków 1 innych 
łodzi (nie dotyczy posiadaczy ksią­
żeczek żeglarskich, czy turystycz­
nych, w których potwierdzona jest 
umiejętność pływania), oprócz e- 
gzaminu pływackiego (przepłynię­
cie 200 m na wodzie stojącej lub 400 
na bieżącej, skok na głowę, nurko­
wanie na 4 m bez odbicia — wiek 
od 14 lat), trzeba zdać równocześ­
nie egzamin znajomości znakowania 
dróg wodnych oraz umiejętności 
pływania 1 manewrowania na od­
powiednim sprzęcie,

Gdzie zaooznać się z przepisami 
znakowania? — pytają liczni Czy­
telnicy. Od 10 czerwca tablica z 
przepisami będzie ustawiona na 
pływalni przy moście Poniatow­
skiego. Poza tym oczekujemy, że 
Okręgowy Związek Pływacki, któ­
ry patronuje całej akcji, udostęp­
ni te przepisy każdej komisji egza­
minacyjnej.

Zatwierdzono już następujące 
komisje egzaminacyjne na AWF w 
Pałacu KUltury w godz. 9—15 1
18—20 oraz w niedzielę 8—12, 
Polonii, w Klubie Grochów, w 
MDK (czynna do 16.6 od godz. 16). 
w SGGW i Politechnice (czynna do 
15 czerwca na pływalni przy Pl. 
Narutowicza (w piątki godz. 19—21).

w

110 M PŁ.

R.E. — Lauer, NRF (1956) 13.9
R.P. — Bugała (1956) 14.7
NaJI. przeć, ub. lat (1956) 15.10
Przeć, w bież, sezonie 15.56

1. Kardaś, CWKS Wwa
2. Kruszyński. CWKS Bydg.
3. Koiejwa. AZS Wwa
4. Bugala. Start Kat.
5. Króemecke, AKS Chorzów
6. Turek, CWKS Wwa
7. Mucha, Olimpia Poz.
8. Slnlczyn, AZS Wwa
9. Sukowskl CWKS Bydg.

10. Szczeciński. AZS Szcz.

młot
R.E, — Krlwonosow, ZSRR 
_ . (1956)
R.P. - Rut (1^56)
NaJI. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

67.32
63.57
57.007
S5.937

1. Rut, Odrn Wr.
5 Czn™l Wr,3. Nlklns, CWKS Bydg.
4. Kiinnt' CWKS Wwn
5 Townlk, Społem Łódź
6. Knrch. LKS Sopot:
7, PtiHlfiHkl, Pomorznnln
B. Kowalik, Flota GdJ
9. . Luksu. AKS Chorzów

10. Spis, OD Mysłowice

w Ośrodku Młodzieżowym na base­
nie na jeziorku czerniakowskim 
(czynna cały dzień przy pogodzie) 
oraz w Ośrodku Wczasów Letnica 
na pływalni przy moście Poniatow­
skiego (czynna po południu). Stare 
karty będą z dniem 15 czerwca u* 
nieważnione. Karty pływackie nit 
obowiązują pływaków od III klasy 
wzwyż.

Równocześnie unieważnione I 
zniesione zostają wszystkie czepki 
pływackie. Na Wiśle wolno jedy­
nie pływać w miejscach strzeżo­
nych (plaża miejska i przy Ratu-/ 
szowej, baseny, punkt na . Biela­
nach i w m. Las).

Jedziemy na weekend

Bydgoskie
możliwości

Bydgoszcz, bogata w 
Brdy. Borów Tucholskich i ocz­
nych jezior, cierpi na brak 
dobrze zorganizowanego, bllsKies 
podmiejskiego weekendu. DlalW 
pewnym wydarzeniem było otww 
cle dwa tygodnie temu, w B‘aĄ 
ujściu kawiarenki PTTK, S^zie • 
proszą się teraz domkl camplij’ 
we, boiska do siatkówki orat w? 
pożyczalnia sprzętu I . 
Bydgoszczanie czynią starania, a j 
w Łęgnowie zorganizować, . cary 
komplet urządzeń sportowo - wcz 
sowych, ale to jeszcze 
przyszłości.Na razie drugim bliskim ośrod­
kiem wypoczynku niedzielnego J j 
będący pod opieką MRN. Cnm 
nlk (dojazd koleją). Posiada ■ 
kle atrybuty jak jezioro, las IP. 
sek oraz może się poszczycić. «P ■ 
dzielczą wypożyczalnią knja«o 
Pole do popisu aby tam byJ°,Jrt 
szcze wygodniej 1 atrakcyjniej. J 
jednak szerokie. . oTTg

19 domków campingowych r* . 
oczekuje pomorskich wczasowicz 
i turystów w Tleniu (d°J*z<Uf 15 
ją, przesiadka w Laskbwieąchh ‘ 
domków przeznaczono na ,titrv 
pobyty, a 4 dla przelotnych uy 
stów. Ponieważ nie wszyscy , 
powicze dysponują własnymi « U 
kami, należałoby 1 tam uruchomi 
wypożyczalnię sprzętu.

400 M PŁ.

R.E. — Lltujew, ZSRR 50,4
R.P.— Kothńskl (1956) ' 
NaJI. przeć, ub. lat (1956) «33
Przeć, w bież sezonie : ’ ,

* śi 2
• 1. Chojeckl. AZS W-wa

2. Tarasiewicz, Gw. BiaL . «5.4
3. Bugała. Start Kat. ; f «5
4. Plewa, Olsza Kr. - . «2 
5. Matczuky CWKS Bydg. . . u?63 
6. Janiak; Warszawianka .?i «4 
7. Czwórnóg. AZS Wwa 57.2
8. Hasloj, AZS Wr. .łjU 
9. Grabowski. CWKS. WWA 5J.6

10. Tomaszewski. Lechla Go.

OSZCZEP
Danlelsen, Norwega 

n.r. - iWło6,(i721li 
NaJI, , przeć, ub. lat (1956) 4* jj7
Prłir w HIa* ozatilc . - ,

R.E.

Przeć, w biel sezonie

78½ 
711. Sidło, Sparta W«’",„o

2. Rndziwonowlcz,, cwKo
3 Paprocki, AZS W'ia .....
4, Wnlczak. Odra Wi
5. Zalqczkowskl. Kol Skloc- ggjj
6. Iwnnhik, BuJ. Wwa ^4)
7. Mnćhowlna. Start Elbl
8. Gnrncnrczyk. LZS fgoj
9. Nlklcluk CWKS ‘ ■ Jt.il

10. Duda, LZS Wr. . • . ,
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Pradze na Bokser-Bs^c mistrzostwach

Polsko zwycięża Francję 70:41 Notatnik 
w pierwszym dniu turnieju koszykarck piłkarza
BELGRAD, 4.8. (tel. wł.). W.obec­

ności około 7 tysięcy widzów,‘.zgro­
madzonych na pięknie położonym 
stadionie Tasmajdan, rozpoczął się 
we wtorek międzynarodowy turniej 
koszykówki drużyn kobiecych o 
Puchar Jugosławii, w którym star­
tują reprezentacje — CSR, Węgier, 
Bułgarii, Francji, Jugosławii i Pol­
ski.

W pierwszym meczu turnieju 
Polska po ładnej grze pokonała 
Francję 70:41 (37:26), w dwóch dal-

szych Jugosławia wygrała, z Wągra­
mi 53:25 (33:16) oraz Czechosłowacja 
zwyciężyła Bułgarią 64:57 (28:32).

Spotkanie Polaka — Francja, któ­
re prowadzili sędziowie Radojkovic 
(Jug.) I Mitew (Bułg.), toczyło się 
przy stałej i wyraźnej przewadze 
b. dobrze usposobionych naszych 
koszykarek, które dawały sobie 
świetnie radę przede wszystkim w 
grze obronnej, nie pozwalając Fran­
cuzkom na próby wejścia pod* kosz 
□raz kryjąc dość blisko przy ich 

• częstych rzutach z póldystnnsu. W

czasto spotykałem ’am 
zwvciezcow Konkursu

Europy, 
grupkę 
Loterii

Gliwice
obchodzą
święto sportowe

ataku przeprowadzały na-
tomiast liczne udane szybkie akcje, 
i to nawet mimo b. agresywnego 
krycia zastosowanego przez Fran­
cuzki w II połowie.

Gra naszej drużyny, w której wy­
stąpiła pełna dwunastka zawodni­
czek spotkała sią z ogólnym uzna­
niem.

Punkty dla Polski zdobyły: Ole-
siewicz Chłodzińska 13,

PKOl- °ra: 
Spormw 
dych-. 
szczególnie 
dloim " słyc

redakcji „Przeglądu
I ..Sztandaru Mło- 

sy naszych rodaków, 
w hali Zimowego Sta- 
jak byio najlepiej. Ctdy 
■,Hdral ringu skąpany 
potężnych jupiterów

Zwycięzcy konkursu za 5 zl do Pragi na Mistrzostwa Europy 
na dworcu w Warszawie

w Boksie po emocjach zawodów
Fot. E. Franckowiak

i o sonie znać, gorąco dopin- 
sMfgo rodaka Już do końca 
Forma ich dopingu była bar- 
tzna. Obok strun głosowych

skórze mi
RU / n n 11 •- •  1 •• ■
nip uiPin jaki punkt kulminacyjny 
osiąga w j.*go sercu radość. Mimo

Pietrzykowskiego 
radze zwycięzcy

nhszpg * K'Tikur'su-m>terli.
Ale najlepiej będzie jeśli oddamy 

Im glos.

Cecylia Brykczyńska (Krom 
nym: — Proszę ro„ie laklch kon­
kursów jak najwięcej. Za Jedne 5 
dolych w ygrać 10 dniowy pobyt w 
Praoze m nie lada gratka. Prawdę 
mówiąc nie spodziewałam się, że

wany 
cięż

erw.szy wyjazd zorganizn- 
bedz e tak wzorowo. Prze- 

na (iwami praskim po- 
nas inicjator Konkursu-

1, dvr. PKOl. Julian Neu-
ding wraz z przedstawicielem 
Komitetu Kultury Fizycznej CSR, 
|:tórv kobietom (było nas dwie) 
wręczył olbrzymie bukiety pięk­
nych kwiatów. To było wzruszają­
ce...

Halina Bryłowa (Sandomierz): — 
Tego wyjazdu nie zapomnę do koń­
ca życia. Zorganizowany wspania­
le; Mieszkaliśmy w centrum miasta, 
w pięknym hotelu ...Meteor”, mając 
do własnej dyspozycji po 450 ko­
ron. Jestem oczarowana Złotą Pra 
gą i Kai iovymi Marami, dokąd w 
dniu wolnym od boksu zawieźli nas 
auiokareni organizatorzy.

Władysław Sobecki (Rzeszów): — 
Kupując dwa losy nie spodziewa-

nicli padnic

WP l

dziennikarzem ..Ńo 
kich” mogłem do

szybko odpad! z turnieju reprezen­
tant Rzeszowa, Tadzio Nowakowski, 
o któr? ni. rrecy. ja^ma. rhrhdem 
pisłć lak najwięcej. Słyszałem, że 
PKOl zamierza w przyszłości orga 
niżowa) jeszcze wiele podobnych 
konkursów. Zawsze będę Ich go­
rącym uczestnikiem, licząc. Iż mo 
żp u-ia mi sic znów kupić szczęśli-

Stanisław Skwara (Warszawa): —
Zaraz po przyjezdzic do Pragi by-

z serdeczny mi pozdrowieniami. Ża

pięściarzy Europy, być 
świadkiem meczu piłkarskiego Cze-

zw 3.
Walia i w dodatku 
vy Vnry — chyba

że do takich w
< •' • - • ■ I >■ >1 .• t l Tl I I IV V. ULEJ 11«/
uruh(*. Wszyscy powrócili ze Złotej
«Mpliw ie' olbr osiągnięciem.
śliucy ci wspomina».* będą swój po- 
‘71 w t si{ i ja'< iede i maź przy 
stąpią rlo metalu w kolejnym Kon-

er» specjalno kupony koloru zie 
lonrco w urnie J.ńO zł. Kupon taki 
poza uczcsinlctweni w totalizato- 
70 Piłkarskim weźmie również u-

ci^czki zagranicznej na \olarskle 
nilMrznslWA świata do Brukseli.
i J? s7c*yEólach nowego Konkursu- 
Loterii PKOl napiszemy w następ 
nym numerze Przeglądu.

Gaul
nadal liderem

Pracowite lato kolarzy
• Wyścig w Karkonoszach - eliminacją na Austrię i Moskwę * Najlepsi w DWM
pojadą do Jugosławii • Nie na słowo... • Kto pojedzie na mistrzostwa świata • 
Dookoła Mazowsza tym razem dla licencji • 8 państw zaproszonych na Tour

de Pclogne •

KOLARZE nasi ma|ą przed so­
bą lato obfite w Imprezy zr- 

rowno krajowe jak i zagraniczne

bliższa .sobotę i niedzielę 8 I 9 , 
bm. 2-etapowy wyścig ze startem 
i metą w Jeleniej Górze. Wyścig ten |

górskiego mistrza Polski (po raz 
pierwszy w 2-eiapowym wyścigu, 
co wyeliminuje ewentualną przy 
padkowość) nadto zdecyduje o wy­
borze reprezentacyjnej czwórki na 
wyścig Dookoła Austrii (29 czerwca 
— 6 llpca) i 6-osobowego zespołu 
na zawody w Moskwie (4—6 llpca).

W tydzień po górskich mistrzo­
stwach Polski 16 bm. szosowcy na­
si startować będą w wyścigu na 
trasie Radom — Kielce — Radom 
(160 km) organizowanym przez kie­
lecki OZKol. I ..Zycie Radomskie".

Torowcy startują w Budapeszcie i Berlinie •
ły Zarząd
zapoczątkowane 
rezultatami —

jeszcze w zimie, a
— I z dobrymi 
przed X Wyścl-

zy. Nie jest więc wykluczone, że 
w roku przyszłym będziemy mieli

qlem Pokoju. A więc „nic na sło­
wo” jak to bywało w dawnych la- I 
tach. kiedy reprezentacje na po- I 
szczególne imprezy zagraniczne 
ustalane bywały nieraz na wiele 
miesięcy przed wyjazdem, bez 
sprawdzenia aktualnej formy za­
wodników, czego dotkliwe skutki 
obserwowaliśmy m.in. w wyźclgu 
Dookoła Europy.

W DNIU 17 sierpnia odbędą się 
w Belgii mistrzostwa świata.

Eliminacją do mistrzostw będzie 
wyścig o mistrzostwo Polski w 
dniu 14 llpca w Rzeszowie. Przy­
pomnimy, że w r. ub. w Kopen­
hadze Jerzy Pancek zajął na mi-
strzosrwach świata zaszc 
miejsce. Krążą pogłoski, że Part

ZNOW tylko tydzień przerwy i bknw-aMo. ’ «1^ f - —? 
od 24 — 30 czerwca — Vl Mi,-। ^Louania sie I 

dzyńarodowy Wyścig Dookoła War- ! ' eP' e/entaOjnej 
mli I Mazur. Tegoroczny DWM, w I z", „a.. .._ ____. - - .. I towal ani w Karkonoszach, ant wktórym mają startować kolarze 
węgierscy I rumuńscy, odbędzie się 
na trasie. obejmującej w 6 eta-
pach 1.032 km. Trasa jest nastę- j 
pująca:

trójki
roku do 
na mi-

nie będzie star-

DWM. przygotowując się specjal­
nie do mistrzostw Polski w Rze­
szowie.

j W lipcu oprócz mistrzostw Pol- 
। I skl na 200 km kolarze mają iesz- 
_ । < ze następujące wyścigi: / llpca 

------------------- r 1 Poznań — Warszawa (300 km) Bartoszyce (160 km . III etap 26.C 1 n,.„Hn|,nWflnv „ryn» Fvb:*p« 
Bartoszyce — Olsztyn (165 knn. • k —pi

27.6. przerwa w Olsztynie. IV etap
1 .^1.,EJblf,1! '/r-V , sierpnia" 7'-etapów;

V etap 29.6 Elbląg — Iława (lol I ouo|a Mazowsza
OBR l*mietaP 30-6 — Olsztyn ] ;er .Tl.vbunę Mazowiecką” nii
UB" kn”’ trasie: Żyrardów — Mińsk Maz.

DWM zgromadzi na starcie nie- I — Pułtusk — Mława — Ciecha- 
wątpliwie wszystkich naszych naj 1 nów — Płońsk — Płock — Gi-o- 
lepszych kolarzy — po pierwsze , dzlsk (1.05 km).

I etap 24.6 Olsztyn — Giżyc 
(181 km), II etap 25.6. Giżycko

Wieczorny”, 22 llpca na trasie 
PKWN (165 km) i od 28.7 do 4 
•’------’■ wyścig Do-

Mazowsza organizowany

nlcz.ą oni gromadnie w tym Intc- 
resiijącym wyścigu — a po drugie I 
że po lynt wyścigu bpdzle ustalona I 
reprezentacyjna piątka na wyścig 
Dookoła Jugosławii (16 — 20 llpca).

MI IEWĄTPLIWIE zwróciliście tt- 
i-’ wagę, na to, żc I wyściq w 
Karkonoszach i DWM mają cha­
rakter eliminacyjny przed Impre­
zami za granicą. Jest to kon­
sekwentne postępowanie PZKol., 
zapowiedziane przez nowopowsta-

Wyścig Dookoła Mazowsza, któ­
ry odbywał się dotychczas dla 
kolarzy II klasy (obecnie „karty 
wyścigowe”), dostępny jest w tym 
roku tylko dla zawodników licen­
cjonowanych (dawna klasa mi­
strzowska I I). Według naszych 
wiadomości PZKol. niechętnym 
okiem patrzy na DWM ze wzglę­
dów finansowych, z drugiej zaś 
strony organizatorzy wyścigu 
Dookoła Mazowsza czynią stara­
nia. aby połączyć obie te impre-

Szosowcy popisali się 
w Niemczech

zamiast dwóch wyścigów Do-
okoła Mazowsza i DWM — Jeden,

Olsztynie z tak wytyczonymi e- 
łapami, aby trasa objęła Mazow­
sze oraz Warmię i Mazury.
Szosowcy mają więc lipiec I 

sierpień ‘kompletnie* wypełnione 
wyścigami. W sierpniu należy sic 
Im trochę wypoczynku, bo muszą 
zbierać silv na wyścig Dookoła 
Polski, który odbędzie się w 
dniach od 20 sierpnia do 1 wrze­
śnia. W i>ch dniach wysłano za­
proszenia do udziału w tym wy- 
ścigi: do kolarzv: Anglii, Austrii. 
Belgii. Bułgarii, CSR. NRD. Szwe- 
clj I ZSRR. Trudno w chwili obec­
ne! przewidzieć. które z tych 
państw odpowiedzą pozytywnie, 
alę gdyby nawet połowa z nich 
przyjęła zaproszenie — tegorocz­
ny wyścig Dookoła Polski miałby 
charakter rzeczy wiście między­
narodowy.

Trasa wyścigu Dookoła Polski

GLIWICE, 5.6 (dalekopisem). Bli­
sko pól roku trwały przygotowa­
nia do święta kultury fizycznej w 
Gliwicach, ale działacze sportowi 
nie żałują swych wysiłków. Prze­
prowadzane codziennie Imprezy 
otrzymały uroczystą oprawę i cie­
szą sie dużym zainteresowaniem. 
Np. motocrosowi o mistrzostwo 
okręgu katowickiego przyglądało 
się w Pyskowicach ponad 5 tys. 
widzów. Interesowała wszystkich 
zwłaszcza walka w kategorii ponad 
250 ccm pomiędzy czołowymi rai- 
dowcami Polski Żurawlcklm 1 Pa­
luchem, którzy podzielili się pierw­
szym miejscem.

W turnieju tenisowym na pięk­
nych kortach AZS, poza daviscu- 
powcami blorą udział pozostali 
czołowi tenisiści Polski, jak: Ma­
jewski. Kwiatkowski, Manlewskl 
czy Zennegg. Najciekawszym spot­
kaniem byl pojedynek pomiędzy 
Irminą Popławską, a Jej 16-letnla 
córką Krystyną, który po zaciętej 
walce wygrała mama.

Na stadionie miejskim odbyły się 
Igrzyska harcerskie, a w sali Pre­
zydium MRN atrakcyjny turniej 
tenisa stołowego z udziałem repre­
zentacji Wrocławia, Opola i Gliwic. 
Zwyciężyli niespodziewanie gospo­
darze, a tytuł najlepszego ping- 
pongisty trójmeczu uzyskał wro­
cławianin Arbach,.

W programie święta kultury fi­
zycznej jest jeszcze błyskawiczny 
turniej piłkarski (czas spotkań 

[2x15 min.) i lekkoatletyczne ml- 
i strzostwa juniorów.

Beyer — 10, Kapałczyńska — ?, Wi- 
durska i Kaczmarek — pó 6, Iwa­
now — 3, Żółtowska — 4, Dąbrow­
ska. Szostak i Loth — po 2. Sku-
biszewska dla Francji: Ta*
wert — 13, Mazel — 7, Seillier — 6. 
J. Cator — 5, Picquet — 4, Ribaut 
Supt i Locate Ili'I — po 2.

Mecz Jugosławia — Węgry pro­
wadzony doskonale przez Dobruc- 
kiego (Polska) i Włocha Holiati 
wykazał dobrą formę Jugosłowia- 
nek oraz dość mierną wlcemistrzyń 
Europy, Węgierek, które występu­
jąc bez Blahone i Mataine zagrały 
znacznie słabiej niż podczas nie­
dawnych występów w Polsce.

Jugosłowianie! pokazały i grę b. 
śmiałą, szybką, obfitującą w celńe 
rzuty z póldystan^u i prawie mę­
skie wejścia pod kosz. Będrie to 
b. groźny przeciwnik dla wszystkich 
pozostałych zespołów w turnieju. 
'Najwięcej punktów dla ;Jugotla« 
wil zdobyły: Kalusevic — 17, Rado- 
vanovic — 14, Radulovic — 8; dla 
Węgier: Partine — 6, Lick — 5 i 
Kato 1 — 4.

Na najwyższym poziomie. stal 
ostatni pojedynek wtorkowy CSR — 
Bułgaria. Czechosłowacżki występu­
jące w swoim najsilniejszym skła­
dzie, napotkały na bardzo poważny 
opór Bułgarek, które mimo braku 
dwóch swych czołowych koszykarek 
Wojnovej i Czalaszkanovej, były 
o krok od zwycięstwa. O ostatecr-. 
nym wyniku zadecydowała jednak 
doskonała końcówka CSR, a przede 
wszystkim świetna forma Hubalko- 
vej, która dała prawdziwy koncert 
gry.

Punkty dla CSR zdobyły: Hubal- 
kova — 25, Veckova — 10, Mazlova 
— 9. Theissigova — 7. Dubska i Sku- 
tlttova — po 6 .Kocandrlova — 1. 
Ezrova — o; dla Bułgarii: Dżosewa 
— 23, Djambazowa — 11, Gospodi- 
nowa i Rangerowa — po 8, Popo­
wa — 7.

W przeddzień otwarcia turnieju, 
w poniedziałek, odbył się w Belgra­
dzie, również na stadionie Tasmaj- 
dan, międzypaństwowy, mecz ko­
szykarek Jugosławii i Rumuńii, w 
którym nibznaczne zwycięstwo od­
niosły Jugosłowianki 41:39 (23:22).

Mecź o mistrzostwo I ligi Gwar­
dia W-wa — Lechia Gdańsk odbę­
dzie się w'Warszawje w dniu 9 
czerwca o godz. 19 na stadionie 
Legii.

‘ .Zarząd PZPN nie zgodził «ią t 
coraz szerzej stosowanym „prawem 
zwyczajowym” ofiarowywania pił­
ki temu graczowi, który-= ią miał 
przy, sobie w czasie gwizdka koń­
czącego zawody, wystosowano ka­
tegoryczny zakaz stosowania tego 
rodzaju praktyk. Zwyczaj, o któ­
rym mowa wyżej jest szeroko sto­
sowany za granicą, zarówno w spot­
kaniach krajowych jak L między­
narodowych. Wydaje się, że ka­
tegoryczne stosowanie tego zaka­
zu w spotkaniach międzynarodo­
wych i zagranicznych, rozgrywa­
nych w Polsce może napotkać a* 
pewne kłopoty.

Górnik Radlin od dłuższego czasu 
zalega z uregulowaniem należno­
ści do PKOl. Postanowiono uka­
rać powyższy klub grzywną oraz 
wyznaczyć termin 14-dniowy dla 
uregulowania zaległości. '

ustalona zestala następująco: 
I etap 20,8: Warszawa -

II etap 21.8: Toruń 
nek (210 knr:

III

To-

Szczecl-

etap_ 22.8: Szczecinek
Szczecin (176 km):

IV etap 23.8: .Szczecin 
znań (23.J km);

Po-

24.8 odooczynek w Poznaniu; 
V etstc 25.8: Poznań — Kalisz

(125 km)*
VI etap 26.8: Kalisz

(180, knn;
VJI etap. 27.8: Opole

Opole
Bielsko

28.8 odpoczynek w Bielsku, 
VIII etap 2Ó.8: Bielsko — Tar­

nów (177 km);
IX etap 30.8:

X etap 31.8:

Tarnów

Kielce
(180 km);

XI etap 1.9: Lublin

Klel-

Lublin

Warsza-
wa (160 km).

Długość trasy — 1.945 km.
TOROWCÓW oczekują w lecie 

następujące imprezy: 22 I 23 
czerwca w Krakowie zawody cli 
minacyjne, które wyłonią 9-osobo- 
wą reprezentację Polski na mię­
dzynarodowe zawody w Budapesz­
cie (29 I 30 czerwca) oraz zespół 
reprezentacyjny na mecz z NRD 
w Berlinie (7 llpca).

W dniach 20 i 21 lipca odbędą 
się w Lodzi mistrzostwa Polski 
w sprincie i na 4.000 m indywi­
dualnie.

Z. Weiss

Hokej na trawie
I LIGA:

Polonia Środa Lech
1:0 (1:0), Stella Gniezno

Trudne warunki lotów
mają szybownicy

Prezes Gdańskiego OZPN Kwar- 
czyński zrezygnował: ze swej 
funkcji. W najbliższym czasie uda 
się do Gdańska delegat PZPN, 
który bezpośrednio zapozna się z 
przyczynami rezygnacji cenionego 
działacza piłkarskiego Wybrzeża.

♦ '
Wszystkim klubom, które zwra­

cają się do nas z zapytaniami: w 
sprawie kontaktów zagranicznych 
lub z żalami, że ich sprawy są za­
łatwiane z opóźnieniem, przypo­
minamy. źe sprawę należy rozpo­
cząć od przesłania umowy wstęp­
nej (względnie listu zawierającego 
warunki rozegrania spotkań) z klu­
bem zagranicznym do właściwego 
OZPN. OZPN obowiązany jest ope­
ratywnie zakwalifikować ofertę . 1 
w razie zgody na zawarte w. niej 
warunki przesłać ja natychmiast, 
do PZPN do zatwierdzenia. Wżtęp- ; 
ńa umowa musi zawierać szczegó­
łowe warunki finansowe.

w Lesznie
LESZNO, 5.6. (tel. wł.) Dwa dni 

przerwy w startach mieli po roze 
graniu pierwszej konkurencji u- 
czestnicy szybowcowych mistrzostw 
Polski. \V poniedziałek zrezygnowa­
li oni z konkurencji wobec nie­
szczególnej prognozy pogody, we 
wtorek od rana w Lesznie popa- 
dywai deszcz, który wieczorem-
przeszedł w ulewę. Trwała ona ca- 
tą noc I dopiero w środę blisko no-tą noc I dopiero w środę blisko pL 
łudnia trochę się przejaśniło. Wo­
bec słabych warunków meteorolo-

Poznań 
- Start

Gniezno 7:1 (4:0), AZS Katowice — 
Warta Poznań 0:1 (0:1), Rzemieślnik
W-wa —- Włókniarz Gniezno 0:0,
1. Stella Gniezno
2. CWKS Poznań
3. Start Gniezno
4. Warta Poznań

5. Włókno Gniezno
6. Polonia Środa
7. AZS Kraków
8. Rzemieślnik
9. Siemianowiczanka

10. Lech Poznań
11. Pomorzanin Toruń

13:1

10:4

26:5 
13:1 
16:14 
10:3

4:14

2:12

gicznych postanowiono rozegrać 
powtórnie docelowy przelot pręd- 
Kośclowy do Ostrowa na trasie dłu­
gości 92 km.

Start rozpoczął się parę minut 
po godz. 13. Większość startują­
cych w pierwszej partii szybowni­
ków wkrótce po starcie wylądowa­
ła z powrotem na lotnisku, by w 
dalszej kolejności wystartować po 
raz drugi. Więcej szczęścia mieli 
ci, którzy startowali w środku 
stawki, w tym właśnie czasie tra 
•.iły Im się lepsze warunki.

Spośród 40 startujących ma­
szyn jedynie 16 osiągnęło Ostrów. 
Pozostali zawodnicy musieli lądo­
wać w terenie. Nie powiodło się 
zwycięzcy pierwszej konkurencji 
—Witkowi, nie wykonał zńdśnia

Lekkoatletyka za granicą

zeszłoroczny mistrz Polski Gorze­
lak, usiedli równićż znani zawodni­
cy Makula. Skrzydlewski, Szempliń- 
sną, Popiel 1 Bajewska.

16 zawodników, którzy wykona­
li przelot nie miało również łatwe­
go zauauia. Warunki ńa trasie by­
ły marne, noszenia słabe I rzadkie. 
Dwóch pilotów nie żdolhło nawót 
wykonać nad punktom docelowym 
przepisowego nadlotniśkowego krę 
gu, ostatkiem sil lądując po pro­
stej.

W grupie, która zameldowała się 
w Ostrowie, znajduje się m.fn. Je­
rzy Wojnar, startujący na szybow­
cu „Albanos”, Tadeusz Góra, Zy- 
dorczak i Kirakowski. Jedyną z 
czterech startujących kobiet była 
na mecie Majewska.

Ze startujących w mistrzostwach 
pilotów Jugosławii wykońhł zada­
nie wicemistrz świata Haln.

Wyniki konkurencji podane żbsta 
ną przez komisję sportową jutro. 
Według nieoficjalnych dartych naj­
lepszy czas uzyskał Zydorczak, 
który przebył trasę w 1.07. Drugi 
czas osiągnął Jugosłowianin, który* 
prawdopodobnie poważnie popra­
wi swa pozycję w punktacji.

Po pierwszej konkurencji Rain 
znajdował «się na 10 miejscu. Trze 
cle miejsce zajął Tadeusz Góra. 
Dalsza kolejność: 4. WicińsW. 5. 
Kirakowski, 6. Dziuba. 7. Wodźyń- 
sld. 8. Sochacki, 9. Wojnar, 10—11. 
Majewska Wielgus.

M. KofikowskB

Towarzyskie mecze
CHORZÓW. Towarzyskie spotka­

nia I-ligowej Stali z Ii-ligowym 
AKS-ern zakończyło się zasłużonym 
zwycięstwem II-Hgowców — 3:2 
(3:2). Wynik ustalony został Już 
do przerwy. Dla zwycięzców bram­
ki zdobyli: Wieczorek, Krawlarz 
trzut karny), oraz Olszówka II, a 
dla Stall Krężel’— 2..

Stal, która grata bez Uznańskie- 
go ustępowała wyraźnie AKS-owI. 
Hłkarze chorzowscy mieli najlep­
szych zawodników w Lizurku, Wi- 
derze I Wieczorku. W Stali wyróż­
nili się Konopelski 1 Masloń.

RUDA SLĄSKA. W Rudzie Ślą­
skiej wystąpiła I-ligowa Wisła, ma­
jąc za przeciwnika Ill-ligowy ze­
spół Slavll. Po ciekawej t na do­
brym poziomie stojącej grze zwy­
ciężyli krakowianie 4:1 (1:1). Bram­
ki zdobyli:' dla Wisły Machowski, 
Rogoża’, Budka i Gama], dla Slavll: 
Kala.

LtJBLIN. Ii-ligowa- węgierska 
drużyna piłkarska Vasutas z De- 
breczyna pokonała w drugim spot­
kaniu na Lubelszczyżnle A-klasową 
Stal Kraśnik 5:0 (3:0).

■ W czwartek. 6 bm. piłkarze wę- 
?;lerscy grać będą w Radomiu z 
ll-ligowym Radomlaklem.

Komunikat Totka

Giro d'ltalia

PO powrocie naszych szosowców i 
NRD i NRF dowiedzieliśmy się 

dalszych szczegółów o niewątpliwi? 
udanym. choć niezaplanowanym 
starcie polskiej czwórki w wyścigu 
na trasie Berlin — Cottbus — Ber- 
.In i naszej pary w 4-etapowym wy­
ścigu w Berlinie zachodnim.

Jak już podawaliśmy, wyścig Ber­
lin — Cottbus — Berlin wygrał Po- 
dobas przed Kowalskim, przy czym 
para nasza zdystansowała pozosta­
łych □ około 12 minut. Pierwszy na 
mecie byl jednak Pancek, ale zo­
stał zdyskwalifikowany za... niedo­
zwoloną zmianę roweru. Okazuje 
się. że nasi kolarze nie zdążyli za­
poznać się z regulaminem wyścigu, 
ale cóż miał zrobić Pancek. któremu 
„nawaliła” przerzulka? Dbstat po 
prosai rower od przygodnego wi­
dza I kontynuował na nim wyścig. 
Sędzia główny poinformował kie­
rownika naszej drużyny, R. Polaka, 
że Pancek jeszcze na trasie zoslal 
zdyskwalifikowany, nie ma więc 
potrzeby, aby jechał dalej. Pancek 
jednak nie chciat wycofać się. bo 
regulamin był istotnie dziwaczny. 
Jechał zatem dalej 1 byl... pierwszy 
na mecie.

A teraz o wyprawie pary Gra­
bowski — Trochanowski do zachod-

niego Berlina. Okazuje się, że 
piątek kolarze startowali przed i po

MK01

RZYM. Włoscy lekkoatleci uzy­
skali ostatnio w .czasie drużyno­
wych mistrzostw kraju szereg do­
brych rezultatów. Bonaiuto jako 
drugi zawodnik w historii włoskiej 
lekkoatletyki przekroczył 70 in w 
rzucie oszczepem, uzyskując 70.48, 
rekordzistka Europy w biegu na 
100 m Giuseppina Leone przebie­
gła 100 m w 12,3 a 200 m w 24,9, 
Greppl na 80 m pl miała 11,6, 
Chiesa miał w tyczce 420, Glova- 
netti w* młocie 56,23.

Jął drugie miejsce wynikiem — 
14:24,1. Gutowski po uzyskaniu 
467 w tyczce atakował 480, ale 
próba nie powiodła śię. A oto po­
zostałe rezultaty: 100 y — 1. Whi-
te — 9,4; 2. Morrow
stlni 9,6; 220 y
— 20,6. 2. Agosllni

9.4, 3. Ago*
1. Morrow 

20,7: 440 y

Uwaga

ZURYCH. Ostatnie wyniki lekko 
atletów Szwajcarii poza kilkoma 
czołowymi rezultatami nie stoją na 
zbyt wysokim poziomie. Oto naj­
ciekawsze wyniki — 100 m Tschtt- 
di — 10.6. 110 m pl Tschudi — 
14,9, dysk — Mehr — 49,49.

— 1. Larrabee — 46,5, 2. Atterbe- 
ry — 47,6: 080 y — 1. Sowell — 
1:48,9, 2. Stanley — 1:49,0: 220 y 
pł _ l. whlte — 22,6. 2. Robinson 
— 22,7; wzwyż — Dumas — 
2,096; w dal — Shelby — 778; 
łyczka — 1. Gutowski — 467, 2. 
Mattos I Morris po 442, 4. Kenley, 
Richards, Roubanis, Rosę po 427:

sympatycy

narciarstwa
kula — 1. Ńleder
— 17,87; dysk 
.55,66, 2. Babka 
dien — 54,46; 
mour — 71,98.

oszczep

18,24. 2. VIck 
1. O‘Brien — 
55,20. 3. Gor-

Sey-

MOSKWA. Na tournee po 
nach wyjechała- liczna grupa

Chi- 
lek-

koatlctów radzieckich z mistrzynią 
olimpijską w rzucie oszczepem — 
Inessą Jaunzcmie, Dwallszwili. 
Okorokowem i Grigałką na czele.

południu (na czas l ze startu wspól­
nego) i że był to jeden etap, drugi 
z kolei. Wyniki III, sobotniego eta­
pu już podawaliśmy. IV etap, ostat­
ni. odbył się w niedzielę po ulicach 
Berlina zach. na trasie długości 213 
km. Zwyciężył Belg Acrenhouts — 
5.33.30. Trochanowski na 7 miejscu 
1 Grabowski — na 8. przyjechali do 
mety w grupie w czasie Identycz­
nym ze zwycięzcą.

W ogólnej klasyfikacji wyścigu 
(559,5 km) zwyciężył Aerenhouts —

obraduje
PARYŻ. W ho „Royal”

PARYŻ, W czasie zawodów mlę-
dzynarodowych rozegranych
?.Iantes najlepsze rezultaty osiąg-

Jazy na 800 m
David na 100 m 10,8,

1:54,2, Thomas

14.1B.05:
14.19.18:

2. Materne (Berlin zach.) —
Grabowski 14.10.33;

4, Vergoossen (Holandia) — 14.19.51; 
następnie: Plaudet (Francja), Co* 
reelman (Belgia), Andersson (Szwe­
cja), Knoops (Holandia), Lucder 
(NRD): Trochanowski zajął 13 miej­
sce. Zespołowo: 1. Belgia — 28.38.27: 
2. Holandia — 28.42.17; 3. Polska — 
28.41.57; 4. Francja — 28.53.07.

Ponieważ w wyścigu uczestniczyło 
78 kolarzy, reprezentujących: Bel­
gię. Holandię. Szwecję. NRD. NRF 
1 Berlin zachodni — wyniki naszej 
pary uznać należy za zupełnie 
dobre.

francuskiej miejscowości Eaian roz 
poczęły się pięciodniowe obrady 
Komllćlu Wykonawczego MKOl. 
Pierwsze posiedzenie odbyło sie 
pod przewodnictwem A. Brimdage’» 
przv drzwlneh zamknlelvch. Oma­
wiano osiągnięcia olimpijskiego ro­
ku 1056.

A. Brimdage podkreślił, że olim­
pijskie Imjtrezy w cortina, Sztok­
holmie I Melbourne przyniosły peł­
ny sukces sportowy. W krótkiej 
dyskusji członkowie komitetu wy­
konawczego krytykowali niektóre

w kuli — 15,61. W czasie zawo­
dów lokalnych Robert Gras. wyra­
stający na groźnego rywala rekor­
dzisty Francji w skoku o tyczce — 
Sillona uzyskał 420.

NOWY JORK.
2.105 m .skoku

220 y — 20,3.
COMPTON. W

zawodów

szczegóły Igrzysk’ 
wodniczący MKOl.

M.in. wlceprzc- 
, Francuz Mas 
te niektóre kon

kuroncje w Melbourne były orga 
nlzowHtie na los szczęścia.

W pierwszym posiedzeniu oprócz 
nr zew. MKOl. A. Hrutdngc'a, 2 prze­
wodniczących I sekretarza general­
nego Meyera <Szwa|carhn wzięli 
udział członkowie Komitetu Wyko­
nawczego: Taher (Egipt). Moenck 
(Kuba), dl Revcl (Włochy), Stolczew 
(Bułgaria) l Porrlt (N. Zelandia).

Stewart uzyskał 
wzwyż, Oerter — 
Preston Grlffin na

........ czasie dorocznych 
lekkoatletycznych w Com

nkm uzyskano szereg doskonałych 
rezultatów. Jak już podawaliśmy 
wyrównany został rekord świata 
na 120 y pł — 13,4. Rekord ten 
należy do Jacka Davlsa (wynik 
lepszy od rekordu uzyskał Davls 
w Australii — 13,3, ah* z win- 
trem). W sobotę Campbell 1 Gil­
bert uzyskali po 13.4. a Calhoun 
miał 13.5. W biegu na 5000 m Mas 
Truex ustanowił rekord USA w 
biegu na 5000 m — 14:04.2. po* 
prawtając po drodze rekord na 3 
mile — 13:35.7. W biegu tym star­
tował Miecznlkowakl (Macy) I za-

BERLIN. Rekordzista NRD w rzu­
cie młotem Horst Nlebisch popra­
wia swój rekord ze startu na 
start. Ostatnio uzyskał 58,25. Dru­
gi rekord NRD ustanowił Lein w 
skoku wzwyż, przechodząc po­
przeczkę na wysokości 2 m.

PEKIN. Czen l-tsaj przebiegł Ja­
ko pierwszy Chińczyk dystans 
1500 rn poniżej 4 min, uzyskując 
wynik 3:58.8. Hao Tsan-hun w trói- 
skoku miał 14,93, a Wan Li-san 
na 10 000 m poprawił rekord Chin 
o 19,8 sek, uzyskując 31:33,8.

SZTOKHOLM. Drugi rezultat w 
historii szwedzkiej lekkoatletyki 
uzyskał w dysku Ósten Edlund — 
53,08. W skoku wzwyż Stig Pet- 
tersson uzyskał 198.

PRAGA. Niedzielne wyniki lek­
koatletów czechosłowackich świad­
czą o dalszym Ich postępie. Strejc- 
kova wyrównała rekord CSR w 
biegu na 100 m czasem 12,0 I po­
prawiła o 0.3 sek rekord na 200 m 
uzyskując 24,9. Z pozostałych wy­
ników wśród kobiet wyróżnić na­
leży Mcrtovą w rzucie dyskiem — 
51,42 I Rozkosną — 580 w slcoku 
w dal. Wśród mężczyzn Mandlik 
na 200 m miał 21,2 wygrywając 
z Janeckiem — 21,6. Jlrasek 
miał na 400 m — 48,0, JungńUrth 
wygrał 800 m w 1:50,7 przed LI- 
ską — 1:51,1, Clkel miał na 1500 m 
— 3:49.9. w kuli Plihal zbliżył się 
cło granicy 17 m - pchając 16.97

Warszawski Klub' Narciar­
ski organizuje w sobotę 8 
czerwca o godz. 21.30 W sa­
lach NOT przy ul. Czackiego 
3/5 reprezentacyjny bal pod 
nazwą
TANECZNY SLALOM-GIGANT

na który zaprasza Sympaty­
ków narciarstwa.

Przewidziane atrakcje: wy­
bór miss balu, konkurs na, 
najlepszą parę taneczną, lo­
sowanie loterii z I nagrodą 
dwutygodniowym pobytem na 
Weprzech.

, Ograniczona Ilość zaproszeń 
Jeszcze do nabycia w kasach 
Orbisu. Bracka 20.

P.P. Totalizator Sportowy zawia­
damia, żc w 20 zakładach (piłka 
nożna) na dzlań 2 czerwca br. 
stwierdzono ogółem 5 rozwiązań 
bezbłędnych, 160 z 1 błędem; I 
około 2125 z 2 błędami. Zgod- 
nie z regulaminem na nagrody i 
Stopnia przypada kwota po około 

2.300 zł., na II stopnia po 1.900 
zł. I na III stopnia po 145 zł.

W konkurs'® toto-lotek na dzień 
2 czerwca br. stwierdzono 4 roz­
wiązania z 6 trafieniami, 20 
rozwiązań z 5 trafieniami i . 
około 470 z 4 trafieniami. Tak 
więc na nagrody I stopnia przypa­
da kwota po około 36.000,— zł, 
nń II stopnia po 7.200 zł. I na III 
stopnia po 300 zł.

Od Redakcji: Podana przez nas . 
w poprzednim numerze wiadomość 
o 2 wygranych po ok. 150 000 zł, 

'okazała się przedwczesna. Komu­
nikat, który otrzymaliśmy w po- . 
niedzlałek z P.P. Totalizator Spor­
towy .nie uwzględniał obliczeń 2 
kolektur, w których jak się okaza­
ło znaleziono potem dodatkowe 3 
bćzblędne kupony.

P.P. Totalizator i Sportowy zawia­
damia, że spotkanie piłkarskie 
Naprzód Llpiny — Włókniarz Cheł­
mek poz. 14 objęte zakładami na 
9 czerwca br. zostało przełożone 
na sobotę I nie będzie brane pod 
uwńgę.

Urzędowe tabele wygranych
P.P.T0T..LIZ1.T0P SPORTOBX OSŁASZA TASELg UIGiUIIaCH 
w KOUKURSIł TUTO- LOTEK t duis 2 óssrwoa 1957 r.

rujrody 11 atopńia /roswiqsania e 5-ma trafieniami/ 

i47z7 198254 19?91O 675814 2634609 2634610

TABELA

wygranych I stopnia w Punktach - Totó /Kolekturach/ 
b dn.2.^1.195-7 r.

XVI! etap wyścigu kolarskiego 
Gira d’lta)ia składał się z dwóch 
części. Pierwszą — wyścig z Varese 
tle Como (82 km) — wygrał Włoch 
Fantini — 1.50.07 z przeciętną szyb- 
kością ponad 44.6 km na godzinę. 
W drugiej części etapu — 34 km w 
"yścieu okrężnym po ulicach Co- 
tno triumfował Belg van Steenber- 
gen przed Hiszpanem Pobletem

Koszulkę lidera po tym. etapie 
zachował nadal kolarz luksembur­
ski Gaul.
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SZUKAM „nowego” w kieleckim 
sporcie. Wertuję notatki, Jesz­

cze raz przypominam sobie liczne 
rozmowy z kieleckimi działaczami. 
Niestety, kiełki nowego przygniata 
w Kielcach stagnacja. Jak to się 
dzieje, że w wojewódzkim mieście 
o bogatych tradycjach sportowych, 
pełnym młodzieży, ruch sportowy 
nie może dźwignąć się z bezwładu?

gdzie kucharek szeSC...
W tej Chwili na terenie Kielc 

działa sześć klubów: Partyzant (b. 
Gwardia), Lechia (b. Start), Tęcza 
(b. Sparta). KZWM, Eshael, Arma­
tury (b. koła Stali) oraz pozosta­
łe jeszcze koła Zrywu i Budowla­
nych. Nie wszystkie kluby uzyska­
ły osobowość prawną, stanowią 
jednak odrębne jednostki organi­
zacyjne Wszystkie kluby posiada­
ją pO 3—4 sekcje, opierając się 
głównie na piłce nożnej (z wyjat- 
kłem Tęczy i Budowlanych). NąJ- 
wyższą pozycję w wojewódzkiej 
hierarchii sportowej zajmują pił­
karze „Partyzanta”, grajacy w III 
lidze. Żaden kielecki klub nie jest 
w żadnej dyscyplinie reprezento­
wany na ogólnokrajowej arenie.

Trudno sie temu dziwić Jest to 
wynik niespotykanego w tą™?»" 
innym mieście rozbicia sil. W 
Dierwszych miesiącach br. 
trwała reorganizacja sportu, wiele । 
mowiono o fuzjach.
łożenie Jćdnego silnego i miejskiego klubu prze? połączenie Partyzanta 
z Lecltią. Druga łuzją miała połą- 
czvć trzy koła sportowe „Stall 
Oba projekty waliły na 
potem mówiono
niu Partyzanta z Stalą SHU mc

łożyły Kres dobrej sprawie.
NA KAZDF^SC™ - TOPOR

Na tropach „nowego" w sporcie *>

Ciężar zadawnionych konfliktów
Wojna toczy się głównie o zawód- I 
ników. piłkarze, bokserzy koszy­
karze wędrują od klubu do klu-
bu.Na dowód chociażby słynna spra­
wa czterech piłkarzy „Partyzanta’ 
— Jankowskiego, Sowy, Topolskie­
go i Muszyńskiego, tocząca się na 
przestrzeni ostatnich miesięcy. Po 
zakończeniu rozgrywek w ub roku 
trzej pierwsi zawodnicy zlozyli po­
dania z prośbą o udzielenie im 
zwolnienia do klubu „Armatury , 
grającego w kl. A. Prośby moty­
wowano otrzymaniem pracy w za­
kładach „Armatury”. Rozmowy 
kierownictw obu klubów zakończy­
ły się w pierwszej fazie mniej 
więcej taką umową: jak oddacie

--2..--_______ 1 łr, 7nct!J1UlmVWięcej laA« UHłWW,,. '* “ ,------
Jankowskiego i Sową to zostawimy 
wam Toporśkiego Tak też się sta-

B4S

turami”. Podobnych antagonizmów 
iest wiele. Topór wojenny tkwi 
niemal na wszystkich ścieżkach, 
prowadzących do siedzib poszcze­
gólnych klubów.

lo Ale Topnrskl nie dotrzymał 11- 
mówv, bojkotował treningi, nie 
sMwiał sie na mecze 1 w końcu 
został zawieszony przez klub. Znów 
zaczęły się rozmowy. Interwenio­
wał Ó7PN. „Partyzant” ods.ąpll 
leszcze Muszyńskiego i dopiero 
wówczas Toporski wznowił grę. 
Ostatnio do kierownictwa „Party­
zanta" dotarły wiadomości, te .mar­
notrawni synowie chca po'Lr"„,, 
dn macierzystego kłnhu. Komu 
wlec I im eo potrzebna była ta
cal» rnzrłbka?

■ Nie trzeba chyba dodawać, te. te- 
r*7. mowv nic ms o współpracy 
mlgdzy „Partyzantem" * „Arma-

NIEŁATWA SYTUACJA 
ZWIĄZKÓW

„ tej sytuacji zarówno sekcje 
społeczne WKKF jak i powstałe o- 
statnio okręgowe związki, mają 
Irudńe pole do działania, jedynie 
OZPN potrafił ująć pewne proble­
my i uruchomić całą machinę or­
ganizacji rozgrywek. Do pracy w 
Związku wróciło kilku działaczy, 
m. in. obecny prezes p, Buśko. 
OZPN bierze pełny kurs na mło­
dzież. Dużym wysiłkiem sił or- 
Ranlzuje się obóz szkoleniowy dla

W

rza jeszcze współpraca z WKKF- 
em w dziedzinie finansów”.

Sprawy finansowe stanowią zre­
sztą oddzielne zagadnienie. Okrę­
gowe Związki nie posiadają jesz­
cze osobowości prawnej, nic mogą 
prowadzić własnych rozliczeń i 
czuja się w roli biednego krewne­
go WKKF. Stąd wiele zadrażnień 
i konfliktów.

DEWASTACJA INICJATYWY

Juniorów.
W przeciwieństwie do piłkarzy 

bokserzy nie dają sobie rady z sa­
modzielnym kierowaniem swoja 
dyscyplina Z trzynastu wybranych 
db Zarządu działaczy pracuje tyl­
ko pięciu, „Nic widzę zasadniczej 
różnicy między pracą dawnej Sek­
cji a obecnego OZB — mówi' pre­
zes Jurecki — ta sama stagnacja, 
brak chęci I wiary do roboty. I w 
naszej dyscyplinie na terenie Kielc 
nic dzieje się dobrze. Zadawniony 
konflikt „Startu" t „Stall" nie 
sprzyja rozwojowi zdrowej rywa­
lizacji. Dodatkowe trudnoicl itwa-

W rozmowach z działaczami na 
każdym kroku wyczuwało się apa­
tie. . W Kielcach nie da się nic 
zrobić. Rzeczywiście. Brak spor­
towych warsztatów pracy daje się 
mocne, we znaki w Kielcach, Naj­
bardziej odczuwa cię brak hali 
sportowej.

Główny 'obiekt Kielc, boisko 
„Partyzanta” ulega coraz większej 
dewastacji. Całkowicie zdewasto­
wano w ub. roku urządzenia lek­
koatletyczne, Remont przewleka 
sie. lekkoatleci nie mają gdzie tre­
nować

Niewielu jest takich, którzy nie 
zrażając się, trwają na placu wal­
ki, wvjatek stanowi przewodniczą­
cy Sekcji Pływania, p. Czerski, 
niestrudzenie chodzący wokół spra­
wy budowy w Kielcach krytej pły­
walni. Można Śmiało stwierdzić, że 
dzięki jego działalności Kielce 
otrzymają ten nlmmlernlo ważny

obiekt co najmniej o 2 lata wcze­
śniej, a więc już w 1958-9 roku.

Zupełnie inaczej przebiega budo­
wa hali. Inwestycja ta, finansowa­
na przez Radb Główną „Startu”, 
powinna była już dawno wkroczyć 
w stadium realizacji. Okazało się 
jednak co innego Opracowana 
przez Warszawska Politechnikę do­
kumentacja za 300.000 z) poszła do 
kosza wskutek zmiany lokalizacji. 
Z czyjej winy to nastąpiło, kto po­
nosi za to odpowiedzialność — nikt 
nic potrafi mi na to w Kielcach 
odpowiedzieć.

A przecież kiedyś nie trwoniono 
w Kielcach pieniędzy. W 1947 roku 
..Społem” na terenie Zakładów 
Tłuszczowych wybudowało zbiornik 
przeciwpożarowy w postaci 50 m 
pływalni letniej. Dziś obiekt ten, 
mimo, iż posiada realne możliwo­
ści doprowadzenia fabrycznej cie­
plej wody 1 udostępnienia go sze­
rokiemu ogółowi — jest nieczyn­
ny.

Istota stagnacji sportu w Kiel­
cach tkwi Jednak nie tylko w bra­
kach urzadzenlówych. Sport w 
Kielcach nie może znaleźć uznania 
tak w oczach władz miejskich, jak 
i wojewódzkich. Ch^ba dlatego w 
prowadzonej obecnie szerokiej 
przebudowie i rozbudowie miasta 
nie znalazły się obiekty snortowe. 
W ciaęu minionych, lat ukształto­
wał się w Kielcach marginesowy, 
lekceważący stosunek-do sportu.

A przecież sport ml w Kielcach 
bodajże ważniejsza niż gdziekol­
wiek role. To nie przypadek, że 
w Kielcach wyjątkowo trudno ukła­
da ale w sporcie praca z młodzie­
żą, warto te sprawy uczynić ośrod­
kiem zainteresowania władz i spo- 
leczeńłtwa. Warto Jeszcze raz zwo­
łać naradę aktywu sportowego. W 
lutym br. aktyw sportowy na na­
radzie wysunął szereg konstruk­
tywnych postulatów, ,Nle zotisły 
one jednak zrealizowane, sprawę 
trzeba podjąć Jeszcze raz od nowa.

T. Obuński

/ro^lt^i* beBbl?dne/
Krak<3«: 2/21 - 233*
Katowic»! 3/9 - *921
Wrooławi 4/2 - 1535 */*ii- 5235

Konkurs Tcto-Łotak /rozwiązania z 6-ma trafięnlaul/

Warsrava: 1/25 - 2310 1/32 - 7829 1/42
Sdausk: ' 8/16 - 2099

6155

F.P.TCTAl Turion SPORTOWY (wklSZA TABELĄ V«0WFXCn \ 

IV 20 ZAKŁADACH PIŁKARSKICH ś Dlii A 2 CZERWCA 1957.,r.

I stopnia /rozwiązania beabZędn,/

-h 11 • . '*
Ś1562J

Nagrody U stopnia /rozwląshńia z l-błęden/

AD GB
356633 19700*
3566*0', HC
35664* i242Ł2
356655

BL 
313602

CA 
96310 
50709

FL 
808880

FM 
97869S

KL 
813539

95046

& 
791127

Lfi 
3Ó8762

Łfi 
5Ó4927 
5^8947 
557653 
579768

łm ' , m' 
949895 19353,
950587 53249
951460 -76013

IA > Ul 
588ŁJ $78566
58324 tA’

,ŁK 
701160 
7U1160 
7Ó215O

74276 6$31
ID 8*852

3K2226 .-i ,Ł|5

tK 953015
U72>7 |

ŁL * 
681023

ŁM 11614 
904933 11665 
9495218 17536

ME 77626 
*2031.1 • W ,

MG 411106
525820 *22861 

' ’ 422862 -
KA ’ 423436 
8416 
9358 ,



Taka okazja może się nie powtórzyć

Nr 84 Warszawa

Jak będzie 23 czerwca? Jeżeli ze­
spól ZSRR będzie w takiej samej 
formie jak 1 bm, mamy szanse na

Ale trudno mi uwierzyć, by tre­
ner drużyny radzieckiej Kaczalin 
zdecydował się, wbrew nlewątpli- 
w-mu naciskowi opinii publicznej, 
wystawić znów słabego Isajewa na

zitakło .spielmachero”
W linii ataku ZSRR

kilka

Bójcie się nokautów
ZLE ZESTAWIENIE ATAKU

sędziowskich
Korespondencja własna z Pragi

ZAPOMNIANY SKRZYDŁOWY

ten radziecki ty-gibarian

połowiczny, 
Moskwie.

gudzin po meczu pik. Reymanowi 
v/ pokoju 511 moskiewskiego Metro­
polii. 'Nasz kapitan związkowy dłu­
go rr.yślai nad odpowiedzią, rozwa­
żni w głowie możliwości obu z< spo-

chociażby, sukces w

interesujące.
Postawiłem je zresztą

6. V 1.1957 r

YOBRAŻMY sobie, że w ubiegłą 
■b sobotę na Lutnikach w Moskwie 
zamiast reprezentacji Rumunii za­
grałaby przeciwko jedenastce ZSRR 
— drużyna narodowa Polski i po­
stawmy pytanie: czy zdołałaby wy­
walczyć 1 punkt w eliminacjach do 
mistrzostw tzn. czy potrafiłaby 
zremisować z gospodarzami tak jak 
Rumuni? Pytanie jest sztuczne, ale

— Dzisiaj chyba tak, ale co będzie 
za trzy tygodnie, nie wiadomo. W 
tym czasie mogą nastąpić jeszcze 
zmiany albo na naszą korzyść albo 
na niekorzyść.

Zgadzam się z kapitanem Reyma- 
n?m: w sobotę byłaby okazja zaro­
bienia 1 punktu w eliminacjach, ale 
jednak, moim zdaniem, tylko pod 
warunkiem, że nasza jedenąstkn 
grałaby lepiej niż z Turcją.

w której przeciwnik mógł bez tru­
du operować i dobrze jeszcze, że tę 
lukę zdołali wypełnić jego koledzy: 
czasem drugi pomocnik Wojnow, 
czasem lewy obrońca Kuzniecow. 
Nie przesadzę wcale, kiedy powiem, 
iż Netto stanowiący kiedyś (jeśliby 
tak można określić) 125 procent 
gracza, w meczu z Rumunią spełnił 
swe zadanie zaledwie w 70 procen­
tach.

I dla mnie ten właśnie fakt jest, 
między innymi, przyczyną słabszej 
gry ataku radzieckiego w spotkaniu 
z Rumunami.

Kiedyś atak ZSRR miał dwóch 
..spielmachcrów”, dwóch dyrygen­
tów, kierujących wszystkimi akcja­
mi ofensywnymi. Najpierw byli to 
Gogoberidze I Netto, później Simo- 
nian i Netto, ostatnio Salnlkow i 
Netto. Teraz zabrakło trzech pierw­
szych w ogóle, a Igorowi zabrakło 
kondycji i polotu, którym wzbu­
dzał kiedyś zachwyt.

Trudno ml powiedzieć, czy ten 
piłkarz, wymieniany obok Bozsika 
i Ocwirka Jako jeden z najlepszych 
pomocników w Europie, miał w 
ubiegłą sobotę tylko słabszy dzień. 
Możliwe, że za 3 tygodnie będzie 
grał lepiej, ale wydaje ml się, że 
na jego szybki renesans trener Ka­
czalin nie może liczyć. I w związku 
z tym będzie chciał, jak sądzę, 
wprowadzić do piątki napadu In­
nego gracza, myślącego za siebie 1 
za kolegów. Kto wie, czy nie będzie 
nim Salnikow, lub Simonian a może 
i któryś z kijowian Koman iub 
Fomin.

Podczas praskich Mistrzostw Europy w boksie, w finale w wadze lekkopólśredniej spotkali rit 
Jengibarian — ZSRR (z lewej) i Iwanus (CSR) yot cat

Igor Netto podczas treningu

prawym łączniku a Iwanowa po 
lewej stronie Strelcowa. Wiem tak­
że, że i ten ostatni nie znajduje 
zhvl wielu svmnatvków w kierow- 

lako zawodnik 
ie warunki, by 
ilka reprezen- 
okres. Trzeba 

jie sprawę, że 
__ ,.... ____  „ .spodarzy 1 Ru­

munom nie udałaby się sztuka z 
remisem.

Powaga chwili, tj. obawa przed 
ewentualnym niezakwa H fi kowaniem 
się do finału mistrzostw świata, 
spowoduje zapewne ciekawą dysku­
sję nad nowym składem jedenastki 
radzieckiej. Kaczalin otrzyma też z 
pewnością zalecenie zwrócenia bacz­
niejszej uwagi na* zawodników spo­
za Moskwy, lub na dalsze zrezygno­
wanie z usług graczy, nie błyszczą­
cego już wielką formą, Spartaka.

Bo z pląi.ki spartakowców, którzy 
grali w składzie przeciw Rumunii, 
na dobrą sprawę w pełni zadowolił 
jedynie iVlnslonkm na prawej obro­
nie. Był dostatecznie szybki, wkra­
czał w akcję zdecydowanie, wygry­
wa! wszystkie górne pojedynki ze 
skrzydłowym, miał czyste 1 pewne 
wykopy z obu nóg (w drużynie klu­
bowej Maslonktn gra na stoperze).

Z piątki ataku, którą obserwowa­
liśmy na Luznlkach w sobotę, za­
ledwie trzech mogło zadowolić: 
Strelcow na środku, Tatuszyn na 
prawym skrzydle oraz Iwanow na 
łączniku. Strelcow 1 Iwanow — to 
para napastników Torpedo, dobrze 
rozumiejąca się i często strzelająca. 
W Torpedo Iwanow gra na prawym 
łączniku — przeciw Rumunii wsta­
wiono go na lewym. Ta zmiana po­
zycji nie bardzo odpowiadała ani 
jemu samemu ani Strelcowowl, dla 
którego prawy łącznik — słabiutki 
Isajew, nie był żadnym partnerem.

Wskutek tego szwankowała gra 1 
obu skrzydłowych. Lewy Ryżkin 
pchał się często do środka i to naj­
częściej wówczas, kiedy miał nastą­
pić daleki przerzut na jego flankę, 
a ponadto przez 60 minut gry oddał 
zaledwie jedną dobrą centrę. Inna 
sprawa, że przy doskonałej grze 
obrońcy rumuńskiego Zavody, Ryż­
kin miał małe szanse w solowych 
akcjach. Nie miał ich też w zespo­
łowych. ponieważ Iwanow, jakby 
zapomniawszy o nim, współpraco­
wał głównie ze Strelcowem.

Tatuszyn na prawej stronie był. 
obok Strelcowa, największym utra­
pieniem obrońców rumuńskich. 
Znana jest nam Jego szybkość i do­
bre dośrodkowanla. Nie unika także 
strzałów. Lecz przy równie , szyb­
kim, a rutynowanym obrońcy — 
traci dużo na swej wartości, ponie­
waż jest zbyt jednostronny. Lewą 
nogę ma jakby tylko do biegania. 
Mijanie przeciwnika następuje też 
z reguły tylko prawą stroną.

Strelcowa widziałem dwa razy na 
poważniejszych meczach. Pierwszy 
raz w październiku ub. roku w 
Berlinie, kiedy reprezentacja Mo­
skwy (bez zawodników Spartaka) 
rozgromiła wzmocnioną reprezenta­
cję stolicy NRD 6:1, drugi w ostat­
nim spotkaniu z Rumunią. W ubie­
głym roku był w lepszej formie. 
Niemcy byli nim zachwyceni.

Fragment spotkania piłkarskiego o mistrzostwo ZSRR Spartak (Moskwa) — Zenit 
(Leningrad) 4:1 rot. caf

grał już przeciwko nam w 1955 r. 
i jest mocnym punktem defensywy; 
wskutek niezbyt wysokiego wzro­
stu, słabszy jedynie w górnych po­
jedynkach. Prawy pomocnik kijow­
skiego Dynamo Wojnow nie jest już 
debiutantem w reprezentacji. Dwa 
lata temu grał przeciw Puskasowi 
i Plantoniemu, ale kontuzja zmusi­
ła go do przekazania w ub. roku 
pozycji swemu poprzednikowi Pa- 
ramonowowi. W tym roku rozpo­
czął sezon w reprezentacji z dobrą 
oceną i można sądzić, że pozostanie 
już stałym partnerem Netto. Gracz 
bardzo szybki, wszechstronny i wy­
trzymały.

Pech tylko chciał, że mimo woli 
pomógł Enemu w zdobyciu bramki. 
Kryjąc go, chciał wybić skierowa­
ną do środkowego napastnika Ru­
munii półgórną piłkę w locie, tuż 
przed dojściem do przeciwnika. Wy­
ciągną) nogę daleko wprzód, piłki 
z jakiegoś powodu nie doslęgnął i 
padł jak długi na murawę, o 2—3 
metry od przeciwnika. Pachniało 
to trochę faulem ze strony Rumu­
na, ’ ale sędzia nie gwizdał. Eńe 
przyjąwszy piłkę na brzuch, zrobi)

strzelał tylko 1 to dość anemicznie 
i ostrożnie Strelcow,

2. kornery podawane były częściej 
krótko do wybiegającego łącznika 
lub pomocnika,

3. mecz grano białą piłką, taką. 
Jakiej używa się do gry przy świet­
le elektrycznym (produkcji węgier­
skiej),

4. zgodne z zarządzeniem FIFA 
słupki bramkowe i poprzeczki były 
owalne. I przy takich muszą być 
grane wszystkie mecze o mistrzost­
wo świata. (W związku z tym dość 
niezrozumiały jest u nas powrót do 
bramek o słupkach kwadratowych. 
Czyżby PZPN nie wiedział o tym 
zarządzeniu FIFA?)

nym uwzględnieniem sposobu gry 
przeciwnika. W meczu moskiewskim 
nie zajedzleniy daleko tylko „szyb­
kimi, ostrymi 1 silnymi fizycznie za. 
wodnikami”, po prostu dlatego, ie 
mamy do czynienia z przeciwni­
kiem, dysponującym właśnie tymi 
walorami w stopniu znacznie więk­
szym od nas.

Sądzę, ie inne walory mogą być 
skuteczniejsze: przekonaliśmy się o 
tym jui dwukrotnie na moskiew­
skim boisku.

Moje 3 grosze jako tego, który 
widział wszystkie dotychczasowe 
mecze naszej reprezentacji z ra­
dziecka., wtrącę w tej sprawie na­
stępnym razem.

Obecny na mistrzostwach 
Europy w boksie specjalny 
wysłannik „L‘Equlpe“, nasz 
stały paryski korespondent, 
red. Raymond Meyer, nade­
słał nam swoje refleksje z 
pobytu w Pradze.

Praga, w czerwcu 
to była rzeczywistość, 

czy też tylko jakaś złuda? 
— takie pytanie zadawałem so­
bie niejednokrotnie podczas o- 
statnich dni spędzonych ha o- 
glądaniu walk pięściarskich o 
mistrzostwo Europy na 1957 r. 
w Pradze, które swym tech­
nicznym poziomem odbiegało 
daleko od mistrzostw z po­
przednich lat.

Miałem okazję być spra­
wozdawcą na mistrzostwach 
Europy Oslo (1949

pula dobrych pięściarzy stop­
niała do minimum. Nawet Jen-

grys o kocich ruchach, mimo 
iż był stanowczo najlepszym
zawodnikiem w finale nie

szybko pół obrotu i ruszył 
bodnie naprzód. Za sekundę 
1:0 dla gości.

TO TEZ WAŻNE!

swo- 
było

12876630 CZOŁG BEZ DOWÓDCY

Na zakończenie Jeszcze 4 ważne 
spostrzeżenia:

1. większość strzałów na bramkę 
rumuńską padła z ukosa: na wprost

We wtorek podano do wiadomości 
skład kadry piłkarskiej na najbliż­
sze mecze międzypaństwowe, za­
twierdzony przez Zarząd PZPN. W 
dwa dni po meczu ZSRR — Rumu­
nia, po Informacji, o. formie nasze­
go najbliższego przeciwnika, uka­
zały się w niektórych gazetach su­
gestie na temat składu drużyny pol­
skiej na Moskwę. Pochwalamy 
wcześniejsze ustalenie składu repre­
zentacji na każdy mecz i nietrzy. 
manie zawodników przewidzianych 
do drużyny w niepewności do ostat­
niej chwili, ale tym razem radzimy 
nie robić tego pochopnie, a przede 
wszystkim bez głębszej analizy 
przydatności każdego zawodnika na 
poszczególnej pozycji ze szczegól-

NETTO TRACI BLASK

Najlepszy do niedawna piłkarz 
radziecki, spartakowiec Netto nie 
reprezentował niestety poziomu, 
który ztlobyl mu uznanie fachow­
ców całej Europy. Igor przeżywa 
nadal lekki kryzys formy. Rutyną, 
talentem 1 wielkim zasobem umie­
jętności wyrównuje Jeszcze zaległo­
ści kontlycyjno-sprawnościowe, ale 
w sobotę obserwowaliśmy też kilka 
szpetnie przegranych pojedynków, 
błędy w ustawianiu się, uo I skut­
ki... przyzwyczajenia do sposobu 
gry z okresu wspanialej formy. Ci. 
kiórzy widzieli tego doskonałego 
piłkarza przed laty, pamiętają, że 
wartość jego polegała przede 
wszystkim na umiejętnym włącza­
niu się do akcji napadu; wtedy 
najczęściej atak radziecki strzelał 
bralhki.

Kiedyś Netto, dysponując wielką 
kondycją, mógł grać jako pomoc­
nik, obrońca i napastnik równocześ­
nie, mógł być osią, wokół której 
obracały się wszystkie akcje ofen­
sywne drużyny, mógł nawet sam 
strzelać bramki. Przyzwyczaiwszy 
się do przyjemniejszej w zasadzie 
gry w przedzie (wynikającej również 
z założeń taktycznych zespołu), so­
botni Netto (bez wielkiej kondycji), 
stwarzał na środku pola dużą lukę,

Ten 19-letni chłopak, silny Jak 
tur (180 wzrostu i ponad 80 kg wag;) 
poruszał się z szybkością sprintera, 
wyrabiał pozycję kolegom strze-
lał dużo sam, doprowadzał
obrońców Berlina do rozpaczy. Przy 
nim doskonale grał też Iwanow, 
zdobywca 2 błyskawicznych bra­
mek. W meczu z Rumunią — Strel­
cow był wprawdzie również naj­
groźniejszym z napastników gospo­
darzy, ale tym razem jego wysiłki 
nie zostały uwieńczone bramkami. 
Wyglądało, jakby się bał strzelać z 
trudniejszych pozycji, a jeżeli Już 
decydował się na zatrudnienie 
bramkarza rumuńskiego, robił to 
bardzo ostrożnie i wprost anemicz­
nie. A ten chłopak ma dynamit w 
nogach. O tym wie dobrze 1 Gro- 
slcs 1 Herkenrath 1 Remetter, co 
lepsi bramkarze Europy; dziwiłem 
się więc bardzo, że Toma wyłapy­
wał jego strzały bez najmniejszego 
trudu. Po meczu Jednak przestałem 
się dziwić. Dowiedziałem się, że 
Strelcow był tydzień po ślubie...

W normalnych warunkach war­
tość Strelcowa bazuje na silnych 
strzałach, odważnym wkraczaniu w 
każdą akcję 1 dużym rozmachu 
Spora waga jest jednak przyczyną 
jego małej zwrotności. Obserwując 
go w sobotę, sunącego wzdłuż lub 
w poprzek boiska, przyszło mi do 
głowy porównanie z czołgiem, który 
może stratować wszystko, co stoi 
na drodze. Tylko ten czołg nie miał 
w sobotę dowódcy: nie zawsze Je­
chał tam, gdzie naleźałol

100 tysięcy widzów nie było za­
dowolonych z jego gry. Przebaczo­
no mu jednak wszystkie błędy, kie­
dy szczęśliwie zdobył wyrównującą 
bramkę.

DEFENSYWA BEZ ZARZUTU
I jeszcze parę słów o Innych 

uczestnikach oglądanego przeze 
mnie meczu z formacji defensyw­
nych. Jaszyn nie potrzebuje reko­
mendacji: Jest w dobr&J formie, 
.gra doskonale na przedpolu I w sa­
mej bramce. Wydaje ml się, że 
zmusić go do kapitulacji można tyl­
ko zaskakującym strzałem z bliska.

Stoper Dynamo Moskwa Kryżew- 
ski, mimo 30-ki na karku, Jest do­
statecznie szybki, zwrotny a przy 
tym dużo spokojniejszy, niż Jego po­
przednik na tej pozycji Baszaszkin. 
Kolega klubowy Kryżewskiego — 
Borys Kuzniecow na lewej obronie

X6

W ten sposób padta bramka dla Rumunii. Rólka oznaczają za-
wodników radzieckich, x — graczy rumuńskich, numery zaś.
.pozycje odpowiednich graczy. Pojedynek środkowego napastni­
ka Rumunii (9x) z pomocnikiem ZSRR (50), zakończył się fatal­
nym i niezrozumiałym upadkiem tego ostatniego. Szybki bieg 
napastnika i plasowany strzał zostały uwieńczone powodzeniem

4

-9
12

G. Aleksandrowicz

MOSKWA. Do Moskwy przybyła 
na kilka spotkań brazylijska dru­
żyna piłkarska FC Bania. Goście 
rozegrają mecze w Leningradzie, 
w Mińsku 1 Klszynlewie.

SOFIA. Po 0 rundach Hgl buł­
garskiej liderem jest CDNA 13 pkt 
przed Lokomotlvem 12 pkt. W nie- 
Izielę CDNA zremisował ze Spor­
towym Klubem Armii (Warna) 1:1. 
Inne wyniki: Lokomotlv Sofia — 
Spartak Sofia 3:0, Spartak Pleven 
— Minior Dymitrowo 3:1, Spartak 
Plovdlv — SKNA Plovdlv 2:2.

TEHERAN. Piłkarze tbllisklego 
Domu Oficera wygrali z reprezen­
tacją Lotnictwa Wojskowego Iranu

MOSKWA. Młodzieżowa repre­
zentacja ZSRR pokonała w meczu 
piłki nożnej juniorów Moskwy 6:0.

Saluden (Francja)
Rys. E, Ałaszewsk!

3 napastników przeciw bramkarzowi 1 obrońcy. I tej kapitalnej 
sytuacji nie wykorzystali piłkarze ZSRR, tak sobie podając 
piłkę, że obrońca Rumunii (4x) zdołał ją wybić w pole

MADRYT. W pierwszej kolejce 
półfinałowej spotkań o puchar 
Hiszpanii w piłce nożnej Barcelo­
na pokonała Real Socledald 5:1. a 
Espanol wygrał z Yalenclą 1:0.

Mediolanie (1951 r.) iw
Warszawie (1953 r.) 1 muszę 
wyznać szczerze, że porówna­
nie nie wypada korzystnie dla 
Pragi.

Laszlo Papp wśród zawodow­
ców, Drogosz nieobecny, Tor- 
ma już poza ową granicą wie­
ku, nakazującą ■■ rezygnację. 
Szatków i McTaggart. dalecy od 
swej najlepszej ' formy — 
wszystko to spowodowało, źe

jest już tym samym, co kiedyś.

Sądzę — i proszę nie kłaść 
tego na karb jakiegoś przesad­
nego nacjonalizmu, albowiem 
przeciwko szowinizmowi naro­
dowemu zostałem szczepiony w 
tym samym okresie życia, co 
przeciwko chorobom dziecięcym 
— że Francuz Saluden zasłużył 
właściwie ną zwycięstwo bar­
dziej od Rosjanina. Zakończy! 
walkę bardziej rzęźki, ’ a dzięki 
skutecznym ciosom z odwrotnej 
pozycji, uniemożliwił pięściarzo­
wi radzieckiemu zainicjowanie 
ofensywy.

Niestety, wszyscy znają ten 
rodzaj respektu, jaki odczuwają 
nieporadni sędziowie AIBA — 
wspaniali 'specjaliści... kultu 
jednostki, w obliczu bożyszcza 
tłumu. Jedynie knock-down, lub 
knock-out jest w stanie otwo­
rzyć ich niewidzące oczy na 
prawdziwą wartość, pięściarza

KTO LEŻY NA DESKACH?

Co mówię — knock-down... 
Cała Praga pęka jeszcze dziś 
ze śmiechu, wspominając fan­
tastyczną pomyłkę sędziego ju 
gosłowiańskiego, który pomy­
liwszy zawodników, wyliczał 
tego, który trafił zamiast leżą 
cego na deskach. Bohater tej 
pomyłki nazywał' się Boczarski 
i — moim zdaniem — ta po­
myłka sędziego ringowego, któ­
rą powtórzyło aż 3 sędziów 
punktowych, miała niestety fa­
talny wpływ na decyzję w spra­
wie naszego Óulda. Ale omyłka 
p.Mladenovica nie była tenden1 
ęyjm, a po prostu była skut­
kiem kompletnego, godnego po-, 
żałowania, oszołomienia.

Tak samo nie zamierzone by­
ły 'dziwaczne błędy Norwega,- 
p Rplsdorpha, który sędziował 
zaledwie dwie walki, po czym 
poproszono go, żeby zajął miej­
sce na sędziowskim krześle, nr 
którym również nie omieszkał 
nagromadzić całej góry fanta­
stycznych bzdur. Mimo to oso­
biście ‘ żałowałem nieobecności 
Norwega w. ringu. Będąc auto-

przez rumuńską dziurkę od klucza
BUKARESZT w czerwcu.

fa LA amatorów plłkarstwa Wal- 
ter Winterbottom Jest dobrze 

znaną osobistością. Dawniej gracz 
wysokiej klasy, obecnie selekcjo­
ner I manager ■ reprezentacji 
Anglii. Winterbottom reprezentuje 
typ wybitnego znawcy współ­
czesnego plłkarstwa.

Możecie sobie wyobrazić pod­
niecenie, Jakie ogarnęło wszyst­
kich dziennikarzy sportowych i 
specjalistów piłki nożnej w Buka­
reszcie na .wieść, że Winterbottom 
przybywa wraz z ekipą „nadziei” 
angielskich na mecz z Rumunią 
Od momentu, kiedy wyszedł z sa­
molotu aż do ostatnich chwil 
przed wyjazdem. Winterbottom 
był w Bukareszcie osią zaintere­
sowań I ofiarą niezliczonych wy­
wiadów.

Z przysłowiową angielską fleg­
mą 1 zaskakującą swadą zaspokoił 
„wielki W.W “ ciekawość wszyst­
kich. którzy chcieli usłyszeć Jego 
zdanie w sprawach plłkarstwa. 
Wykorzystałem również jego 
uprzejmość I następnego dnia po 
rozegraniu meczu, w eleganckim 
hallu hotelu „Athene Pałace" po- 
proslłem o udzielenie wywiadu ko­
respondentowi Przeglądu Sporto­
wego w Bukareszcie.

— Które państwa są. Pana zda­
niem, faworytami najbliższych mi­
strzostw świata?

— Duże szanse mają ekipy po­
łudniowo-amerykańskie: Brazylia,
Urugwaj i Argentyna (oczywiście. 
Jeśli będą uczestniczyły). To Jest 
stanowczo najłatwiejszy" progno- 
stvk. Już o wiele trudniej Jest mó­
wić o szansach Europejczyków. 
Na podstawie wyników poprzed­
nich lat, Węgry, Francja, l Zwią­
zek Radziecki mogłyby wchodzić w 
rachubę, ale wszystko zależy od 
składu ekipy, jaką wystawi dany 
Ural w okresie mistrzostw. Ja­
kieś renlnc przewidywania można 
snuć chyba dopiero tuż przed 
rozpoczęciem mistrzostw, raczej 
tuż po rozpoczęciu, kiedy się zo-

baczy choć raz ekipy poszczegól­
nych krajów „przy robocie ".

— A co Pan sądzi o drużynie, 
angielskiej?

— To wielkie ryzyko mówić o 
ekipie, która się człowiek zajmuje. 
W tej chwili. Jeśli chodzi o na­
szą ekipę, to można mówić tylko 
o nadziel, a nie o pewności... 
Wszystko zależy od graczy, Jakich 
będę miał do dyspozycji w okre­
sie mistrzostw. Wiecie zapewne, 
że selekcjonerzy brytyjscy napo­
tykała na duże trudności ze stro­
ny klubów.. Faktycznie sprawa 
przedstawia się. lak. że federacji 
wolno wykorzystać Jednego gracza 
tylko dla czterech spotkań w cią­
gu Jednego sezonu (wrzesień — 
maj). Wobec tego, że trzy z tych 
czterech spotkań są w programie 
mistrzostw wewnątrzbrytyjskieh. 
pozostaje zaledwie Jedno na me­
cze w Szwecli. I tutaj tkwi przy­
czyna tego, że reprezentacja W. 
Brytanii uczestnicząca w finałach 
mistrzowskich nie będzie najsil­
niejsza.

Selekcjoner napotyka także na 
duże trudności w związku, z roz­
proszeniem graczy po różnych 
klubach Jest wielu piłkarzy, któ­
rych umiejętności są prawie ta-

Wywiad

z Walterem
Winterbottom

kie same- ale kiedy zaczyna sie 
układać ekipę, napotyka się na 
mnóstwo przeciwstawnych opinii ; 
Wtrąca się prasa i to jest naj- ; 
gorsze, zwłaszcza, kiedy prowadzi 
ona zaciekłą kampanię na rzecz,
tego, czy owego gracza. Ja oso­
biście bardzo się liczę z tzw. opi­
nią publiczną.

5 MŁODYCH W REPREZENTACJI
— Jaką pozycje reprazantuja w 

pllkarstwla angielskim wasza dru­
żyna „nadział?”

— Stworzenie takiej drużyny 
narzucało się silą rzeczy, Jako 
środek przeciwdziałający zja­
wiskom, które przed chwilą opi­
sałem. Ekipa „nadziel", składają' 
ca de z graczy poniżej 23 lat,

Korespondencja własna

nla kilkakrotnie w tym samym 
składzie.

Dlaczego Interesuję się tak bar­
dzo tą młodą ekipą/ Przede 
wszystidm dlatego, że widzę w nlel 
przyszłość naszego futbolu. Ale 
są Jeszcze I Inne przyczyny. Mana­
ger ma zawsze większy I skutecz­
niejszy wpływ na,młodych graczy, 
bardziej posłusznych 1 karnych od 
starych. W ostatniej reprezentacji 
Anglii mamy aż 5- graczy pocho­
dzących- z tej ekipy. Są to: 
Haynes, Clayton, -Hodgkinson, Pegg 
i Eawards. - " -

Staramy ślę naśladować przy-, 
kład druzvnv węgleraklej. w któ­
rej zgranie 1 jednolitość . były 
wspaniałą bronią. , Węgry- - dały 
nam przvklad. że aby ' mieć.. „wlel 
ką" ekipę. trzeba mieć 4—o 
..wielkich" piłkarzy Pozostali mo­
gą się f-ekrutować z tzw. „dobrych" 
graczy,? których znalezienie jest 
Już o wiele łatwleiszym zadaniem 
Mam nadzieje, że w osobach 
Havnes', Edwardsa I może jeszcze 
kilku Innych młodych odkryłem 
tvch „wielkich ". A „dobrych" gra 
czy posiadamy dziesiątki.

System — to gracze

pewnej, bardzo prostej zasady: 
kiedy' Jest się atakowanym, trze­
ba się bronić (timiejęinlel), kiedy 
ekipa przeciwnika Jest lepsza — 
^znka sli sposobów do zmniejsze­
nia niebezpieczeństwa. Oczywiście 
słaba ekipa będzie zawsze, szukała 
ratunku w systemie obronnym.

Tw|erdzl ś*ę często, że Anglia, 
która stworzyła system WM, za­
rzuciła go ostatnio, To jest słuszne 
twierdzenie.; ale . nie postąpiliśmy 
tak, ponieważ 1 system WM Jest 
niedobry. Wręcz/ przeciwnie, uwa­
żam ten; system za Idealpy, tylko 
źe do jego realizacji potrzeba" na- 
pastników^ którzy' .potrafią go., sto­
sować. a my ich w tej chwili* nie 
posiadamy, ‘ \ v .

Co Pan sadzi na temat re­
wizji- systemu WM?-

' Wiem, Ż0 na Kontynencie

Walter Winterbottom — wybit­
ny znawca plłkarstwa, selekcjo­
ner reprezentacji" Anglii w ka­

rykaturze rumuńskiej ;
będzie muslala w niedalekiej 
przyszłości, mam tu konkretnie na 
nivśll mistrzostwa świata w Sztok­
holmie, zastąpić naszą obecną re­
prezentację. Dobrze się składa, żo 
młodzi piłkarze, Jak Edwarda, 
Clayton, Haynea mają okazję gra­

dvskutufe się wiele, na lemat sy 
Sternów, gry w piłkę nożną. Wyda 
wam się to zapewne dziwne; co 
teraz powiem, .ale ręczę „wam, ie 
u nas w. Anglii, kolebce . futbplu 
sprawy--mulą, się .zupełnie"'InBcMif 
U nas' uważa się, że wszystkie 
systemy ' są dobre,-nie pod.• jed. 
nym warunkiem: ń|o- wolrio . pod-, 
pęrżądkowywać graczy systemom, 
lęcz trzeba" tworzyć systen y dla 
graczy. .Tri - znaczy, że system gry 
■Jakiejś poszczególne | ekipy; czy 
klubii powinien być ściśle uzależ­
niony od materiału ludzkiego, 
którym dany zespól dysponuje 
uwnżnm, że terminy „gra dofem 
sywnn”. „gra, ofensywna" — są 
bnrdzo względnymi pojęciami 
Wszystko sprowadza : się do

Już -.od dłuższego czasu- repre­
zentacja Angliigra z takimi 
skrzydlowyml.Jjak 42-letnl Mat- 
thews, czy -SS-letrii Flnney .którzy 
..trzymają" piłkę. Potrzebni mi są 
skrzydłowi,' dysponujący v dostać 
.tecżną i sżybkóśćią;' stosujący 'bły- 
-.skawiczńe- rdjdv-.do przodu; -'ale- 
hlcstety nie fiut myl lćh"..i 1 dlatego 
ustawiam skrzydłowych Marthewsa 
I Finneya w tyle.,a Taylora (środ­
kowego) I: Ayteo (prawy„ łącznik) 
w przodzle, żaś Johny Haynesa 
na stanowisku „rozgrywającego" 
kierownika ataku. Realizuję w ten 
sppśób.,grę" systemem M. Kiedy be 
dę- dysponował znowu takim śród 
kpwym lak-LaWton I odpowiednio- 
szybkimi skrzydłowymi . atak nasz 
powróć), i znowudo: systemu , W, 
,który fest moim-zdaniem' ńalleńszn 
I nąjjktttecznlęjszą ' formą ataku.

Jedynym .isystimem'', któ-y ,'ńa- 
leży stosować powinien być'svrttm 
opą?ty na. doskonałej znajomości 
graczy; z których: składa Się dana 
ekipa. z. ,

-litr. Wlńterbottóm, dzlęliuję 
za Interesujące, Infórmncjo. na te­
mni nllkąrstwń ,,; brytyjskiego,. -1 
pozwalam sobie •- w Imieniu poi 
Kklch kibiców’ pliki wyrazić gorą­
cou pragnienie ujrzenia w Polsce

rem najnieprawdopodobniej­
szych - decyzji, p. Rolsdorph 
bawił, sam o tym nie wiedząc, 
wszystkich dookoła, co? było' 
niewątpliwie jedną z atrakcji 
tych' mistrzostw,~jeśli chodzi o 
część... komiczną; Gdyby: Char- 
lie Chaplin zdecydował się któ­
regoś dnia.'na nakręcenie filmu 
pt. „Charlie — . sędzią ringo­
wym" wystarczyłoby w zupeł­
ności, gdyby naśladował; p. Hol-. 
sdorpha, któr. jest nota bene 
do niego 'ogromnie podobny.

I NAGRODA ZA» 
. "POMYŁKI :

Ale trzeba ' być sprawiedli­
wym... Gdyby w • sprawie .arbi­
trażu chodziło o przyznanie 
pierwszej: ^nagrody za pomyłki 
sędziów ringowych, to palma 
pierwszeństwa prżypadfaby nie­
wątpliwie w udziale sędzie­
mu polskiemu p. Masłowskie­
mu. Ale p; Masłowski, niestety, 
nie ma w sobie nic komiczne­
go.

Ulokowawszy w miejscu, 
gdzie ma się normalnie serce 
— sztandar • narodowy-: swego 
kraju, zdobył się on na hie- 
żwykły “ ■‘Wyćżyn, krzywdząc 
przez, calycząs zawodów kon­
sekwentnie każdego boksera, 
który mógłby stać się groźnym 
konkurentem dla któregoś z 
jego rodaków. A przecież; p.: 
Masłowski, który — o ile się 
nie mylę — w życiu' prywat­
nym jest urzędnikiem, jest z 
pewnością na codzień przyzwoi-. 
tym człowiekiem. Z pewnością 
nie zagrhbi nikomu miejsca, w 
tramwaju, i nie wrzuci guzika 
zamiast monety do kapelusza 
niewidomego żebraka.

A jednak’ ten człowiek, któ­
ry nie oszukałby z pewnością 
sklepikarza nawet o złotówkę, 
popchnięty, przez: najdziwniej­
szy rodzaj szowinizmu narody 
•wego, nie zawahał się „ukraść" 
w sobotę na ringu Zimowego 
Stadionu w Pradze (co prawda 
nie sam jeden, ale będąc tego 
głównym sprawcą) tytułu mi­
strza Europy Sitri‘emu. , .

. Najstraszniejsze w / tym 
wszystkim było to; że sportowa 
nierzetelność (bo w tej skali, nie 
można już mówić o braku kom­
petencji) p. Masłowskiego obró­
ciła się przeciwko niemu i ja­
go krajowi. „Błąd" p.- Masłow­
skiego kosztować ^niewątpliwi® 
Polskę utratę tytułu europej­
skiego w wadze lekkośrednlej. 
Reakcja publiczności na wiado­
mość ó porażce Sitri była tak 
spontaniczna ' i tak gwałtowna, 
że następnie po ' bardzo zacięte; 
walce ? Walaska z Benvenutt, 
jury nie mogło; postąpić inawteJ, 
jak rekompensując krzywdę Si-, 
tr.lięgo,,- przyznać zwycięstwo n- 
śiriiechaj^cemii' się -Włochowi.

' ROZDZIAŁ ■ . -, 
BARDZIEJ PRZYJEMNY 

Dajmy jednak pokój przykrej 
sprawie p. Masłowskiego, P<>z(^ - 
stawiając ją jego własnym W' 
rzutom sumienia 1 przejdźmy 
do rozdziału bardziej przyjem- 
nego — do doskonałej: postawi 
Polaków, ż których pięciu zna- 
lazło się w półfinałach, 3 W i ' 
nałach, a dwóch zdobyło tylu- 
ły mistrzowskie,' Dzięki. sW^ 
sukcesom Polska uplasowała si? 
Jako . drużyna , tuż za ZSRR. re; 
habilitująć'się częściowi) za'sw 
niepowodzenia w, Melbourne.

Francja, niestety —Jest n.al“‘ 
ka" od; uzyskania tak blyskpti 
wej oceny,, Jedynie nasza m»' 
cha — - Libeer; ■'dóbrną!; db po 
finału, gdzie" uległ • Rumuno 
Dobrescu na .skutek niedosia 
lecznych sił w .''porównaniu 
kieszonkowym : wydaniem . ;r 
muńskiego -Herkulesa. ' ■ ; .

pbęk Libeera,; dwóch 
ciarży."' 'Saluden: i Oujd 
wiadalr swym - poziomem n j 
lepszym .' ■ zawodnikom. ? ” 
strzostw. Ale • to' przecież " 
najlepsi pięściarze, lecz 
si .sędziowie -stali się naJ® . 
nięjśżymi przeciwnikami ,rf
cuzów w ringu... ? ■, .. . mi. 
- ' Największą'-niespodzianką " 
Wz.ósiW.była jednak 'slal» ■ 
-.ma pięściarzy brytyjskich • 
specjalnie angielskich. Ch 1 2 
rzy przywieźli, z Melboui nc 
tytuły mistrzów,' kL- 
"nle."potrafili wprowadzić, a F” 
finałów ani jednego

„j. -.mi,„ w | Dumny Albion, tym raze „ 
Jak najszybciej przedstawicieli eih) wvrżec sie swego ply61" Wnnegó nngIekleBo ...soccor-u", h^go’majestatu.- >' , 
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